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Syn sty.nnego t~a wio
~ Enrico Caruso, ju
nior . który również posiia
dia wspaniały głos, zaanga
żawany został do Holly-

wood. 

i,\·'STRZĄSAJĄCY MORD w ŁODZI 
Kolejarz zabił swą żonę oraz Śllliertelriie zranił jej kochanka 
PO dokonaniu zbrodni popełnił on samobójstwo 

Lódź, 1 Iiutego. I sób istotnie niesłychany, Udała się do biura przewozowego 
(ig) Dziś w nocy o god!ziinie 2-ej za- na jej oczach niemail Garlinkła i wcz~aj, pO pOłudniu, przed 

brzęczał dz_woook ~wy telefonu zdradza1·ąc 1·ą na kaidym dom na ul. Zakątne:j 51, zajechał wóz me 
równooześme w pogotowiu ratunkowem bi.owy. Młoda ikob'iierta. wymroosła w.s1zyst-
miejskiem i kasy chorych. Dzwonił pa-1 kroku kie srwe raeczy, poromwdiając niiietknię-
trol po'Uc~jn~, meldmją<: o tnagicznym Po pewnym cz.rusie, młoda kobieta, n•iie temi r.zoozy mę.ż;a. 
wytpadJm, J1a1k1 zdairzył się w Raidogosz- mogąc dłużej scienp1eć tailciiego żyda, Na!łaidiowiam·o W1S.Zystiko ,na wóz, który 
czu, przy ul. Bema 4 udał.a się c!Jo swego O'j<:a i błaigała, by odjechał na ul. Beana 4, "· taan bowiem 

Dwie karetki pogotowia przybyły wipłynął w ~allcilkolw~eik 6\POOób na męta, Gra~ki ~jął dla ukochanej kobie 
na miejsce niemail jedinJOcześnie. I wów- gdyż n~e będizd·e mogła z n~m nadal współ ty seszkanle. 
czas lekarze ujll.".zeli niesamowity widok. żyć. lsto~e, między teściem, a zięciem w.~eczooean, [poiwrócilł dlo domu Mierz 

Na ziemi przed domem leżała w kału· odbyła S1ę DRAMATYCZNA ROZMO- wj,aJk. Pirzera·.i!Ony, ujircZał oigoiłocone m~esz 
ży krwi jakaś młoda ładna kobieta WA. - Teść prosdd: i gr•oEilił, a.le Mi~z- ~aniie i ibraik fany. Zacz:ął 11."0ZfPyfywać są 
blondynka. ' ' w.iialk. oświladozył, że ma talką naiturę, siadów i po kil'kunaistu miinl\lrbadi, zrozu-

Za małym parkanem na podwórzu, któood ~iienić !!lli.oe m°*e. . . miał 1!?'1'a'Wfdę. A ~ówczas on, który zdra-
rówuież w kałuży krwi leżał jakiś meż· Ży01e ip;dO<?zyło ~·~ę n.~iail. Mąz me dzał zonę na kazdym kroku, 
czyzna. a w mieszkaniu na parterze, w zw;acał więce, uw~g11• na zonę, a gdy ta. oszalał niemal z zazdrości 
kuchni leżał na podłOdze inny mężczyz. ~o'!>o~ała przemoW'lć mu oo rozumu, 
na całkowicie zbroczony krwią zaci· lbi.ł 1ą 1 mruL~retow~.. • S:koanuruikow.ś.ł się biurem Garfinikla 
sk~jąc w ręku rewolwer. Proo'z tego Przed kilku mte~tącami, i .c!J~ed~~a!ł się, dioką~ ~1eziono mie-
ob~k niego walała się POkrwawiona młoda kobieta poznała n:e ?0~0 Z~Y· I o godlzm~e 1 w niocy, ta..1{ 
brzytew. • .so'Wiką, ipOJecihał dlo RaidogOISIZICZa. 

Na mi.ejsce wyipaidiku udał się natych- tramWaJarza Gwałtownie zaczął dobijać się do 
miast reporter „Ex.preSIS'll", który ustailił Stanisława Grabowskiego, zamies~kałe- mieszkania i okien. Przez kilkanaście mi 
niezwykle tfo S·tlraszliwej tragedji. go na ul. Składowej 36. nut trwały pertraktacje przez zamknięte 

Przed czterema laity młoda dz.lew- Młodzi 1uc:Lz:1e zwprzy:jaźn~l się z 610lbą. drzwi. I wreszcie, na swe nieszczęście, 
czyna Józefa Zakonnik. z zawodu mo-- M.ier.zwiakowa qpowiedl?.:i.ruła Grabowsikie Mierzwiak.owa zdecydowała s!ę na chwi 
dystka, córka dozorcy domu przy ulicy mu o swem nieJSZJczęśliweun małżeństwie, Ię drzwi ot#orzyć~ • 
Piramowicza 14 wyszła zamąż za Jó- ~)'łkała &ię z nim często ~ w króit<:e po Była zupełnie ubrana, ale już bez 
zefa Mierzwiaka, pomocnika palacza na wstała mię.dizv nimi miłośt. butów. Przy stole siedział Grabowski, 
k<!lejach państwowych· ~alżeńst"w? za- GJ?Y MĄŻ CORAZ CZĘśCIEJ BIL również ubrany. Mierzwiak wtairgnął 
mte~~kaiło na Ul\.. ~ątne1 51. Od pierw- ZONĘ, GRABOWSKI ZAPROPONO· do mieszkania Wyglądał strasznie B ł 
szeJ Jedinak chw1h W AL, BY SIĘ OD NIEGO WYPROWA- · • · Y · · · h · kł d ł DZIŁA OFIARUJĄC JEJ SWA OPIE- ~Jady, włosy miał rozwichrzone, oczy DOZYCle IC Die U a a O KĘ._' ~ . . 

1 
Jego miotały niesamowite błyski. 

Się zgodnie Przedwczoraj doszło m~y małżeń· 1' Odgłosy aiwantury zaailarmowały 
stwem do gwałtoWD.ej awantury. Młoda pozostałych mie'Szkańców domku. -

Gdy wiecwrem. w pierwszą noc po- kobiet.a nie wahała~ dłużej. Mierzwiak krzyczał tak głośno, że sty-
ślubną, małżonkowie P!WY'byli do domu, 
w którym zamieszikiwał dlaiwniej Mierz- ·-

chać go było nawet o ki'lka domów da
lej. 

Gdy na jego prośoy i zak:lęcia Mierz
wiakowa odpall'la, że 
DOŃ WIĘCEJ NIE WRÓCI. STALA 

SIĘ RzECZ STRASZNA. 
BL YSKA WICZNYM RUCHEM DOBYŁ 
MIERZWIAK Z KIESZENI BRZYTEW 

W chwilę później już stał przy żo· 
nie i 

zadał Jej straszliw~ 
cios w szyję 

przecinając naczynia krwionośne. 
Młoda kobieta zdołała ieszcze wy

biec na ulicę i tam runęła na bruk. 
W tym samym momencie przecho· 

dził ulicą patrol policyjny. Słysząc ja
kieś podejrzane krzyki i widzac padaz 
jącą kobietę, wtargnął do mieszkania. 

Niestety zapóźno. Gdy bowiem 
Mierzwiak ujrzał, i.t żona WYbiegła z 
mieszkania, rzucił !:lię na Grabowskie· 
go i zadał mu również snn.v cios brzy. 
twą w szyję. 

Nieszczęsny tramwajarz zdołał jesz· -
cze przeskoczyć przez parapet okna na 
parterze do ogródka, szukaiąc ocalenia 
w ucieczce, ale tam go siły OJ>uściły i 
padł na· ziemię. 

A wówczas Mierzwiak zaczął jak 
oszalały zadawać sobie ciosy brzytwą 
w kark f szyję, późniei przeciął nią ży· 
ły na obydwu rękach. Nie wYStarczyło 
mu to Jednak. 

Miał jeszcze tyte sił, że wyciągnął 
rewolwer i 

strzelił sobie w skroń wiaik ja1ko kawaJłer, 

żona znalazła pOd :ituszką swetr dam- Imieniny p. Prezydenta Rzeczypospolite1· pr~~~~~:~Th;a g=. iWe~~~~a~ 
Na tem tle doszło między małżonkami I padł na :uiernię w tym momencie gdy 
do wymiany słów, Mierzwiak przekonał l l:ódź składa bold Dostojnemu wkroczyła policja. 
Jednak swą żonę, że są to stare dzieieJ Soleoizonfowri. Widok trzech bezwładnie leżących 
kawalerskie i nic podobnego więcej nie Łódź, 1 lutego. na u1Jiicach miasta.. Przed Poliuld!niiem odl- ciał, broczących krwią, był straszny. 
będizie miało miejsca. (lilt) Dziś cala Łódź abchodz:i wro- były s·iię alkademje w sz.'kołach i oddzfa.- Lekarze pogotowi zaczęli natych· 

Ale już w killka ty~i po ślubie czyście imien!i!ny Bierwszego Ohu„mate:la lach waisllcawych ora!z na:booeństtwa miast opatrywać nieszczęśliwych. Oka 
Pal ·"'" ~ zało-się jednak, że ROZPOCZĘŁA SIĘ GEHENNA MLO- · Slkti, Prezydenta Rzeczypospdlittet, okoJlicmościowe w śwti:ą1tyinliach wszy„ MIERZWIAKOW A· JUŻ NIE ŻYJE. 

DEJ KOBIETY. prof. Jgmacego Mości'ckiego. Mfasto stkich wY1Z'tlaa1. 
Kilkakrotnie chwytała swego męża in !Przybrało odświętny wYtglądJ iprzez uide- O godlz. 6-ej wiecz. w sailii towar.zy~ Zmarła w ciągu kilku minut z upły
fla~ranti z innemi k~bletamł, p<>zatem 1mrowa'Ilie wszystktich domów t wozów stwa ikirediyitowego pmy IU!l.. Pomorslkilej wu krwL Dr. Zausmer zaczął wobec 
znajomi opowiadali jej. iż mąt wyprawia tramwajowyah chorą1giiewlkami o bair- od!będlzie się uiroczysta akademia. te~o rato'Y.ać pozosta}ych. bo~a~eró"".' 
huczne libacje i bawi się z obcemi ko. wach nalJ."'odowych. Wliiele dbmów zo- Cala Łódź zJożY dziś hołd Dositojine- teJ tragedłt. Ob~d:va1 męzc~yzm byh 
bietami nawet w ich mieszkaniu, w cza• stało wpiększonych dywarnamJi ·i portre ... f mu Sdlen1izaJ!lJtoWli. BrezyiOOM ·Rzoozy- jednak w beznadz1~1nym stame. . . 
sie jej nieobecności· farni DoS'tojinego Sdlen~'Zarnta. I ipospalliltej Polislldej, profesor ld!r. Jg100cy- Przewieziooo ich czempręqzeJ do 

Pomię<llzy mężem a żoną wyniika·ć 'Ra'lllO odegram p0bu1d!kę wojiskową Mośclc!ki mech żyje! szpitala w Radogoszczu. Żyją Jeszcze 
zaczęły coraz więlklsze nieporo.z.umienda. T d obydwaj, ale znajdują się już w agonii. 
~?tnie! awantury. r~ killlru miesiącach rop w oroż€e ~:::~y~ej nadziei utrzymania ich 

ierzw1ak wogóle !ui PrZestał krępo· T - Krwawa tragh . ...t<:n wyw· ot~,..., --strzą-wać się z'ony • acho al I ••emni.:zg mord ft' War-zu-.-e t;'UJ"I. i:ttu vv 1 z wyw s ę w SPo' .., - sające wrażenie na miesi;k:ańcach oko-

„Handlarze ciała" 
P?wieść. p. Sabiny Ekielskiej, wyróż
mona pierwszą nagrodą na konkursie 

tygodnika 

„co tydzień powiełt" 
Numer powiększony - 32 str. 

Cena egz. niepodwyższona 

30 gr. 
Wiszędzie do nabyeia. 

' Warszawa, 1 lwtego. J życia. Dorożkarz zapytał dozorcę domu licznych dzielinic. 
. Wfadze śLedcze trudzą się nad r~- czy nie zna zmarłego, a następnie za· Przed domem, w k:tózym stała się 

w1ąJZaniem nowej zagaidlki krymłnalłnej. wiózł trupa do komisarjatu przy ul· Gró- straszna zbrodnia i samobójs.łwlo zgro
Omło p6'łinocy do doroż;karza Jaoo. Jookiei madzłły się, mimo późnej god?;iny noc
Szczepanialka, .Jcióry st3Jl na postoju W, komisairjaicie lekairz ~w.ierozi!t nej tłumy ludzi, którz.y do samego rana 
przy zbie.g'l.l' Ulic Now;y - Swiat i Ordy-, zgoo Pasażera, a podlczas rewizji iz tn.t- stali tam, komentując niesłyclr.me zda-
nackie~ zbli!żytlo się jakieś tow0Jl'1Zystwo, diem odna!leziono kih btletów Wizyto- · 
siktadaiące się z d1WIÓCh elegandkich pa- wych z na?Zwisikiem „Augustyn Salomo- 1rzem-•e•.•••••••••••• 
nów i r:~wnie eLeganakiej kobiety. Męż- nowicz, inżynier komunikacji, Wihto". 
czyźni pomogli wsiąść do dorożki jakie- Dorożikairz ziezinał, że g1diy rzmarłegio New York, 1 ~o. 
muś starszemu panu, który słaniał się lolkowaoo w dorożce czynił oo w.raże- (ib) W! ~oiJ T~ oa Flbry-
na nogach. Dorożkarzowi zapłacono nie czlowieka ciężko chorego. Zwloki <llz.Jiie, dJoilronian.y iZJOSbaJł noiw.y a!lCt saan.O'Są
zgóry 5 zł. i polec<>no zawieść pasaże- zabewieczono na miejscu. poczem prze- dlu. Of'1all'ą i110łZl~ tiłttm1U padł 
ra na Ochotę do dOmu przy ul. Mianow- kiazano je do zaildaoo medycynry sądv- m1l!l"Z)lttl, ad"~ pod mt1.młem do
sldego 7. I weii. Policja przypuSzcza, że Salomono- kO'iDJa!llliJa niaipaidln i00. Małą lkoibiiest-ę. Tium 

Kiedy do.rożkarz zajechał przed ten wicza Ołtlruto i narsitęiimie ulollwwano w I poirwał mum;yma w · czasie l()ldt?rowaidtza-
dom, pasażer leżał bezwładnie. na po- i doro~ce. ma go dlo wa~a... Nii!etsz1CZęśi:w,y zo-
duszkach i nie dawał żadnych oznak. struł na milejscn ~ · 
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Podziemna tw1 
'Wolna !Tr116una 
---~ .... ------dza złota tilos 

Skarbiec Banku FrancJI nie obaw· a si żadnego ataku~ - czg... urz~ft~.GJ<0 
monetSe'mł-

„Podzięm n mi sto" j st am wystarczalne I może Pan J. w. w Lodzi, Zna Pan P.~wną 
Wyz• yw1·e przez 10 tygodni 200 UfZAdn1·ko-w pmią już od l~t o~miu w1duieci.e.s~ę CO• 

I 'P dziennie, ale nie w1e Pan do d.z1s1e1szego 

(sb) W odległośc~ pięcif!.lset metrów byl na niebezpieczeństwo, gdy w roku I tyliko pojedyńczo można dostać się d'o dnia, czy o~owiedziałałaby Panu pm:y· 
od Opery paryskoiei, a więc w samem 1918 słYlilJna Gtiuba Berta ostr..z.eliwala wnętrza. chy1n:ie na jego poważne propozycie? .. 
centmm miasta, ZIIlajdUJ.ie siię Bamlk Pran- sto11icę Prarncj1i. Pod~iemne miasto posiada cztery ki- D.l.'1ogi Panie cóż ł~wie\s~ego,. jak !e"! 
cji. Jest to potężm1a bll!diowla, zajmująca W czasie kilrunasiu lait pokoju zb'..i.- lometry kwadratowe. Przewidz.bme są o to z~pytać. Po ośmioletme1 :i:.aa.1omr.s:=1 . 

ogółem c~tery kifometry kwadirafowe po- dowaina została obecnie pod Bankiiem tam porniesziezenia dlla dwUJstu uirzędind- i częstem widywani.u się wytworzyła s1ę 
wierzchni. Od sierpnia st·raci~ Bank Pra:ncji twierdza, której nie groZii żadne ków. - Po zamknięciu hermet}'(:znych zaipewne między wami a~mo5foi;a . pew
P.ramicji złiota, wartośoi 600 mi1ljanów zlo- niebeZipieczeństwo. d1rzwi, są oni catkowicie odcięci od śwtia- ne1j koleżeńsk.~ej pot.tfnoś~i. . N.~ecJ Pan 
tych. Zdiawaćby s•ię mogło, że jest to su- Plrace nad przebudowaniem skarb:::a ta. W specja1lalych magazy>nach z,najdu1ją p0iprostu poW!e swei z.na1omeq, ze ·-<ręczy 
ma olbrzymia, aile naczelne władze fran- zostały rozpoczęte w mku 1925 i u1kol1- się stafo świeże środlki spożywcze, a na- Go taka ·wątpliwość i ch~~ałby Pan ?· 
cuskie niewiele sobie z tego robią. W pod czone d1opiero niedawno. SlkriuJ)udatnoie wet kuchnia ogrzewana elelktrycznośaią, trzymać szczerą odpow:ueoź. Ręczę, ze 
ziemiach Ba'lllkru z:naj1ooje się jeszcze zło- wybrano tyisiąc robotników, którzy zobo- na której moŻina przyrząidlZać pierwszo- ją Pan usłyszy. Będz.ie na1>ewno dokład· 
ta wairtości przeszlo 30 milja!'ldów zto- wiązani zostali do całkow1itej dyskrecji.. rzędne potrawY. niejsiza niż moia. . 
tyich. Ba'lll}( francji może siię poszczycić, W ciągu kilku lat zbudowali o'l1i w ~tę, Olbrzymie sale sypialne posiadają Teraiz druga, "lrnchę ipowamiP.jc;za 
że IPOSiada w swyich Pi'Wliliicach najwięk- bokości 80 metrów pod powierzchnią z.le- specja1:ne oddz:iały dla męż.czyizin i dla ~rawa. fisze Pain, że mdtzina Pa:ia by· 
szą mość złota, jaka kti'edytkolwiiak zosta- mi schron. który może śmiało uchodzić kobiet. Ponadto z,naj1d!01je się tam klino, łaby przeciwna Jego ma.trymoo)alnym 
la. w jednem miejscu zgromadzona. za drugie miasto. Ta niezwykła ~wicr- czytelruia, sale irozrywikowe i t. d·. zamiruroim jedynie z tego wz,ględiu •. ze zna· . 

Ta wielka !ilość szlachetnego krus'Z- dza może być hermetycmie zamknięta Potęi;ne maszyiny są bez piriz.erwy w joma Pana jest bi.edną, a Pan. posiada~· 
cu nie na1leży jednak wyłączm1ie do w ciągu dwóch i pół miesiięcy i zerwać mchu i oczys.z.czają powietrze. wien k!łjJ>iitalilk. Jeżeli rodnna, . _kt~r:i 
Francji. Wiele innych państw posnada tu całikowiitą łączność ze światem zewnętrz- W podziemnem mieście m01Żna żyć sipriza.ciwi:a się małżeństwu, ~taw:a 1ak1~ 
swe lokaty, allbowiem sikiair1biec, jaJkvm nym, a jednak n!c jej nie grozL beztrosko w ofau;iu dwuich i ;pół miesięcy. koll1ikreitne za.rzuty, krytykuje char.aik.it~r 
rozporządlza Bak P"I;amcji, jest wczytem W razie atak.u gazowego wszyscy Ale co będ1zie, gdy oblężeruie Paryża '!J'l"ZY19:clej mał~onki, lub małżonka, to 1 J~ 
<loskonałoścl [ oprzeć się może każdemu u:rzędnicy banku wiiedzą hk się zacho- pt.zedt.u:iy się naprzyktad? Ody zamlmię- star.am siię zawsze wniknąć w pob11dk1 
zamacho'Wli, irewolci.e. ~ulb atakowi samo- wać. · -:i w podz.iemilll uirzędnicy będą musieli tego ni.ezaidov."Olenia i naikłainiiam do pe>-· 
lotów nieprzyijacie'lskich. Do podziemnego mbf' 1 nie prowadzi opiu:ścić je .z powodu bralku żywnośoi, .s-łuszeństwa, 

Doniedawna jeszcze baink: ten nie po- bezpośredm1ia droga. Dostać się tam moż- czv zlófo dostanie się w 1ręce nieprzyja- Ozynię to dlate!!o, że często ofocze• 
siadał talk świetnie mządwnego schronu, na po przejścitU sześciu pięter, z których· ciela? Czy może ska·rbiec połączony jest nie widzi w kandydatce lub kandvdlade 
dopiero ositamia wojna światowa zmusi- każde posiada g-ruby pa;ncerz stalowy·, taj1nem przejściem z Sekwana. której wo- do ma.iłżeństwa poważne wady, klórych 
la właidze do dokonanfa odwwiedmiej taik1 że największa nawet bomba nie do- dy zalej~ cały zapas złota? Na te pyta- my sa.mi nie m~żemy dosbrz,ec ,a które 
prze'budoowy. Dwa ra;zy w czasie wojny stanie si.ę do wnętrza. Wyz.naczeni urzęd- nia ni.kt nie umie od:powiedlzieć. moi~łyby wyw.rr.eć fata1ny wtPływ n.a na• 
świat?Wei Bamk PTa1~cj1i naraiJ~y był na I n:<?V zaJmują. w •pełnem. uzbrojeniilu wej- Co w t<~knm WY:J?adktU na.stąpi, .wied~ sze przyszłe 1CJ1Sy. 
w!el1kie '11!le'bem>leczenstwo. Poraz pierw- ścia dlo podziemnej twierdzy, poczem tylko trzeJ zaufam uirz.ędmcy, Ct sann1, Jeżeli jed:niruk pi.sze Pan że charaikte· 
szy w dininl 4 Wll'Ześnia 1914 r01kn.t, gdy wszyscy zaczynają schodZiić w dół. którzy znają tajemruiczą formutkę zaiklę~ ii sobien~a Wru<M.e z~aidizaiją się a 
paitrOll niemiecki dlotarł na odległość 12-tu Drzwi do nowoczesnego Sezamu wa- 1 cia, otwierającą przed nLmi 10-ton:nowe ~rze~ rodziny pol~ga ;vyłącznie 'na 
kilometrów od Pairyża, a rząd! musi·at w ża; 10.000 kilogramów, a otwierają się I drzwi skairbca. Lecz oni milczą uiporczy- rióżnJ~y maijątków _ to powód ten jest 
peypłochn: 2'Jbiec do Bordeam, zrodziiła się !1 cne na taje~icze zaik!ęcie. ~naTI.e tylkD I wie i nLkt nie zdoła im tej tajemrucv wY'- nieist~ny. 
obawa, ze cały skarbiec woadnie w ręce trzem urzędmkom. Po ich otwarc~u. lnlrn- drzeć. p . d . · · d.zy 1·est wieLkiem 
niemieckie. Poraz dmg-i s:ka1rb narażany ~u1je siię wąsklie przejście. przez które ł 1 °.siru. a.me pie~ię, . nte'iednokro•ni'e 

· u aLw11enii.em w zyciu 1 • ~ 

P'ywaJ·ąca -k11·n1·ka dalek1e1· po··lnocy r1~k;~~i:d.~~cl~1: d~:ł~~c:::cz:iJ~:~.i l!I więc ma i1ch kboś tytko tyle, że wys1bar• 
ozy mu to do zaisjpoikojeni.a jego potriz~b, w okresie letnim eskimosi radośnie wita.ją przybycie statku to w facLnym wypadku nie powinien wy• 

A " „ J k k • k „ Al k" rzekać się własnego szczęścia, a może i „Marta ngelina 'ktory niesie pomoc e ars ą m1esz ancom as I szczęścia biednej d!ziiewczyny wza.mian 

(z) Długa i cięż.ka ,jest ziirna M Alas· efa. Unika' p.bp ~ti (J'blężona przez l tórn~o ~eybyci.a dio Aki0aiku. Sa.molot za pomnQ~ie roa.jątku. Liczy Pan la.t 24 
ce. To też, gd.y o51tatnie masy lod'OW'e z 1 .l!IJes:?Jkańców dalekiej północy. rusiył ipo riaz drugi w tę samą dirogę, jesit Pan pełnoletni. W tym wieku P1"ZY 
ttizaSikł01'll- i huk.iem pęka.ją na 11ze.ce Ju• : Często lekarze odbywają długie po· jednakże m;Jwte1k m.gły, pilot st~a,oił odlr-Olbin~e woli możnia dojść do bardiz~. 
kon, S'z.ukiają.c ujśoiia do mo.rza, mieszkan dlr6że do rozsianych wzdł.uż wybrzeża otijeintac•ję i zmw;1zony był do Jądowainia wie1u rziecizy. Niech Pan nie sprzedaje 
cy wybriz·eża, Hc-z,ą.cei&o 3200 kilm. dJłi.Jgo- , wsi i os.iedH samolotem. Pewnego chłod- wśród nocy na mał0em, słonem jeziorze. swego serca za pieniądze. 
ści, wierzą, iż nademło lato, Móre przy-: neigo dnia letnie&o prizybyt po lekarza Położenie piiil01ta i 'Pasa:ie.ria było roizpaci: Jeżeli kochacie się baridzo ,ie9l W.am 
nosi ipi;einwizy ikoota1kit ze śwU.aitem z~- j aiernplan, by oowieźć go do cho•riej pa- , liwe. By.li on·i poz,bawi1eni środków żyw· d01brze ze sobą i awjecie, ze w~ól·na 
wnę·trZ1I1ym. Laito ozin1aicza w pielJ:'WlSIZy«n 1 cje.111tki, mie,sz.ka.jącej w o·diległej o 300 ności, w odludnej tej miejscow<>ści, nie p<rzyis:zfość Wa.sza b.ędJde sizozęśliiwa ....,.. 
rzędiz.ie pl'IZ)'lbyciiie 

11
Mafl'lty An,geliiny", k1m. wsi Ak~aik. Lek<llriz poled.ał do Akia mogli liczyć na żadną pom.Oc. Pilot zary· to nie. wolno się tego szczęścia wyrzekać 

pływającej kliniki dalek:ie.j północy kiu, urart:ował pa•cie.nłce życie, U<liz.ielił po! zy'kował i postMOIW~ł koirntyin.uować !01t, i trzeba o nie walczyć. Wywia.lcwne 
Gd 1926 olk Maicl An.ił l' ' ,, mocy lii;znym iooym chorym mie.sz,ka.ń - maijąc zrupa,s benzyny z.alediwi.e na 30 mi· szczęśoioe - bę.dme 2lna.c.zme diroitsze. 

d' ł 'Y w . r u " i .„edn~at I com w.si i tego samego d!O.ia odleciał z nut lotu. - Odważnym dqpi.sało szczę- Razem wspólnemi si.łami pójcfaieci-e 
po )ę a swą 'P1~ll~.ząd moz.k ną po. rLk ' I powrotem. ście i .samolot zdołał w porę dolecieć do przez życie, bez gotowego kapjWu w po 
tuzJ.oemcy Zdnks się ko 1 ~ta:~ u z -:W-1~6 ą W osiedllu OO. Jezuitów d0tktór o.trzy najbliższego osiedla. >S1laici b.rzęcz.ą.cej mone-ty. Waszym kaipi· 
re.z.erwą. , roi 1:1 na m . 1c!" a pa<:"Jen w : mał wiaidomość wzywa.jącą ero do po- tałem będme silna wola i wytrwała pra.-
zw1~ksza się w1elok:otme 11 oibecmo pr.Ly i ' 0 ca. Ręczę, że przy.nie.Me większe zyski 
bycia statku ocz.ekuią wsi.zyRcy z taką sa od tych, któreby Pan czerpał z gotowi·z· 
mą niecianpliwościiią, jaik dl:z1eci ttpomin· t · · · h 

•kówg~~:~~~cr~l~OO 11M~a An1gett· Zamieścił wiadomość o własnei śmierci ~~~~7:~:: :ac:'::~::,::::~i 
na" pruje wody Jukonu 0td półin.iocnego 

1 

1.t · _t._ • d l 
krę.gu podarnego a.iż do jez~ora Berynga. Znany prowokator i agent ochrany carskiej, pod przy- !llKJ mteoricyzy, !JPOrzą~oilleJ prze ś u· 
Zanim BiŁart:.eJk pooi·„1 swą działalność branem nazwiskiem został dziekanem uniwersytetu bem w kt?rvm to ak~e uw~docznio~e 

"Y ' są iprzecbmoty sf.c:.noWtll~e P~.:n;1 własnosć 
samarytańską, od footu Jukon aż do No- amerykańskiego , bę.cbie Pani mogła wystąpić 0 wyłącze· 
me, odległych od. siebie o t OOO klan. w · · h h · · · d k 

(z) Naiziwti:sko Ser•dusza De,ęa1'ewa do· Prowokator zmienił swe nazwisko 1 me swyc ruc ()IDOŚe.t z za1ęc1a, o ooa 
prostej linii powie.trzn•e0 - EtJ 8 ctł p · 

nie było ani jednego lekarza. br.ze ryes·t llilame z dizii:ejów zacząitlków ro· uchod%ił w Ameryce za Aleksandra Poe· nego ®a :ug męża aru. 
Dwie pieilę~iiairlci., iecLna w Nuliaitr„ S)'l~iego ruchu rew011ttcyjneigo. Był to ple. - Robił on Wls.Zyistko, by nikit ni.e Jeżeli zaś nie posiada.de umowy 

druga w St. Michel, pracowały ipOlllad sio- bowńoem doonyślał &ię je~o hMlliebnej prizeszłośoi. przedś1ubnej, ruohomości stanow.ią Wa• 
ły, by ulżyć chorym iindija11J.om, esiki.ma- pierwszy Azef rosyjski. W dOmu jego nigdy nie mówtono po ro· szą ~ólną własność i mo!!ą być za 
som i roZSJLanym po k,raryu b~ałym kwp- Nieclawno mmęło 50 lait od ohw~1i, syjsku. W oba.w~e, aby n:iie diosięi'łłła ~o dtu~ męfa Pani zlicytO'\vane. 
coon i ko,paczOIIll. 

11
Mall'lta ~eildina" _ ~dy Degaryew wydlał oohrianie orgmiiz•aicję zemsta i;a jego prowOika•oję, Deig.aijew oey Powinna się Pa.ni w te.i sprawie po· 

był to struteik mot.oirowy, Ulfywainy do ce- woln1ościową ze s.ła!Wlll.ą rewoLuc:JonLilsitką, niił WISZ}'ISlt!ko, by I roZ1UJtn:i.eć z adwoka.Łem i udzielić mu 
lów handllowych, kt6ry w ciB,jgu 10 laot Wierą F1~er na czele. utwłefdzić w R:!l!ci.ekon.anle o swej baiticłziej szctególowyeh infor.ma.cyj. 
przewo.ził towairy. Staitek został prizebu· Ten w1etLlcl. prowoikartor umairł dopie-
dowany i mieści obecnie pomieszoten.b. ro w 1920 I"Oikiu, pr.z.e.fywa-0ąc o całe 2 Za pośredndiotwem braita swego, by· 
dla chirurga, leka.rza-intemistl, denty- lata Azef.a, który wystąipił na arenę zna· łago rewoliuQjOJlliisty, 1kitóry d!Zlię-ki szozę
sty, dwuch pielęgniarek 1 zaJog. Jest aa cZinie ;póż?iiej. . . ,,, śliwym o,peiraic:óom na ~iełdi2'Jie ipSJry.9k'iej, 

Kto zje najwięcej? 
kasztanów -nim także sala Operacyjna, a nawet ma- Po sweq „chLuhnieJ diZt11ałailnośC'l Dega· dorobi~ eię 2J111at0m1•eigo maóątkiu, prowo· 

ły szpitalik, mieszczący kilka łóżek. óew w 18~3 roku wyeml~roWał do _Ame• 1ka.tor zaaniieścił w ipiismaich r~S1k~ch Ozygl11.alny mecz, w którym zwycięzcę miał 
Krlda podirót 11:pływaljąioeij k.Li.nli:'k.i A.cle rykl, ~dlziie ukończył :imiw_e~sytet i 'l1JZY- wiadom0ś6 o swej ośmierci11, gdzieś na zoetać ten, kto zje najwięcej kama.nów pie• 

tviku" zwi,ą:zan.a iesit z w:i.el.kiem niebez· ~kał dwloon i[]JanJJCIZ)"C~elsk1, a, nai~tę~n1e Nowej Zela.ndji. czoAych, zoetał unądzony we Florencfi, w me• 

pieczeństwem. Do s.zozęś1iwyioh wypad· tvtul profesora w jednem. z miast pOłud· Do ostaitini1cli chWlill &We~o fyoiia. De· "11 wzięło uchłał dwieście zg6t1J o!l6b, a pierw • 
.ków za1Hazyć n1a1le1:ty, gdy „Mam A.nige· ulowej, Dakoty, W ositaiflmch laitiaich .swe· ga.jew tyiwiił głęibok~ nietttawi"ć do Rosji si, nag:rodę otrzymała młoda Florentynka, 
lir....a" wraca na je:soi.'en1. z.e siwej wypr.arwy igo t'}'iOl'a pl.'lo.fe.sor ·~Y z.oetał dztcka· i rewolooji. P.odiaz111s wojny ros)'ljsk.o· ja· sprzedawczyni kautał16w, ltł6ra skonsumowała 
i n•i.e braJk na jej pokłaidizdie n:l.ko.go z pe•r· Dent fakulteti. pońsldei, prupOwłedzłlł zwycięstwo fa• 402 (®słownie) pieczone kuttany. Ale ••• ~dy 
soneitu Lub załoigi, W 1927 roikiu, le/kar.z . J aik ka.1Jdy s.zanujący się obyw.aitel, po6czyk6w, a w 1918 rOlkiti, po W}'lbuchu zabierała lię do ugryzienia 403 kauiana, do. 
naocz.eLny. dlr. Hoo.sit001, z.ostał popr00itiu I Degaijew pra•cował na p011u filanł,flO(pijneirn prizewrotu bolszewtictki1e~o, w iedniym ze stała dziewc=yna nagle gwałtownych torgfł, upa.. . 
.sipłu.kany z r~ładiu 'J)ritez ~iooe był zwalennikiem partji republikańskiej swyiah 1Jst6w, piisanyich oczywiście po ain dła na ziemię, a przywołllJly lekarz zastosował 
: Je i znikną pOd wodą, nim zdołano pO i głos.ował na jaj krund'Y!da:tów. Będąc już gielsku, z Melką zawzJętośoią wypowiia odpowiednie kodki cucęce. Przystedłszy do sie· 
myśleć o ratunku. w stainszy:m wi1e!lru, Deigaiew o.żenił się z dał się p11Zeci~o rewoltuciji. ble, dziewozyna tadała natychmłut pytanie, c:r.y 

Niełatwe mi.e1li zrudam.ioe lekame 11Mar iediną ze S!W)'lch uczenie. kń:óra n~e p-odej Po ipierwszy:m W1iieH<'iim ?l'QIWokaforze otnymała pierwszą nagrodę. Otrzymała 14 
ty . Angeil1iny''. Powoli, kir<Yk za kiroikiiem, lr.zewaiła, ocz.yw~śoie, iż og&1nńe sza.nowa rosyij.Skim ?01ZoOstały pam~ętnilki, które !istotnie, g~yż wszyscy konkuzenci wyka.zali si4 
.zdoibyw.a.li on1i zia'Ulfaai.1.ie esikw<l'Sów. - lllW piiofe&Olr W"y1dał w swo'1!m ciz;a.sie w rę• ~ą być meiba.wem Optablikowain•e. mniejszą hczb4 tjedzonych kasztanów, Różu 
Obecn,i1e zai§, w ipOTzie leitinfoj, ,~pływ~--. ice ipolroyi or.g.aJn~za!Qję 1"1ewolucY1jmą. b)'Wollk konkursy, r6he teł i am~ 
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STRESZCZENIE POCZA TI<.U POWIESCI. 
Józef Chudzik by! bezrobotnym. Od 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejoWYm. gdy nagle podbiegi 
doń jego ukochany synek, Jaś, który poka
zał mu znaleziony przed dworcem kwit 
bagażowy. 

Męczyło go ponadto maskowanie się 
przed Janą„. Nie czuł do niei żadnego 
żalu, o tern mowy być nie moit"ło„. Księ 
żniczka kochała go jak nigdy, widać to 
było z jej postępowania, z jej słów, z jej 
wie'l11dej troskliwości.„ Ale meczyło go 
pytanie: 

Chcialby jej już P-Owiedzieć prawdę, by 
przekonać się jakie to zrobi wrażenie„. 

ł.eij S\PII'i!tWy wnlliesz.anie są I Ó'W!Ilież iinJn,._ 
OtSIOlby.~ 

WstaL. Przejrzał się w rustrze„. Sqxiija:iziałia na lllie,g:o z ziactelk aw:i:en.1e.m. 
Ta przeklęta broda„. Gdyby mógł 

ją zdjąć już wraz z peruką„. 
- Ho-ho„. ,W1•ęc to n,a!plrawdę fakaś 

wi1ellka ta~emnii:ca ... 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od
bieraia walizkę. w której ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znajdują miedzy gazeta
mi i szmatami odrąbaną reke mężczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś-

Zadzwonił do Jany.„ Już nie spala. 
Prosiła, żeby przyszedł, gdyż bardw 
się za nim stęskniła„. 

ZnowlU usiaidł1a przy mm i objęła go 
oziwle. 

- Jaka ona będzie dla mnie, lt'dY do
wie się prawdy?„. Ody jej powiem, że 
nie jestem bo·gatym przemysłowcem, 
lecz ·dawnym, bezrobotnym Chudzi
kiem, który narazie walczv o należą
cy mu tytuł hrabiowski?„. 

Krygi.cz zszedł na dól... 
- Jestem ~ cie/kawa ... 

wie.dz mi co to dest. „ 
ciami. Ody wychodzi.I na ulice. nie zauwa

żył nawet, że wślad za nim kroczył pe
wien pan w cyklistówce, zswniętej na 

- Jruż ci pow.iedtmałem„. D()IWies: 
się późmli~.„ W chwHi, gdy Chudzik otwierał walizkę, 

ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa
lizkę Pod łóżko i w tej chwili do pokoju 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tecz
ka oraz dozorca 0WY'!11 panem był rt.Jent 
Ołuński. który przyszedł mu oznajmić, że 
według przedśmiertnych , zeznań rr1eJakieJ 
Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej 
przy ul. Sląskiej 12, jest on jedynym i wlaś~ 
ciwym synem hrabiego o nieznanem r:azwl
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem te.1to nazwiska. 

- N~ie da ohcę terarz:.„ W ~ chwiil!i.„ 
- N'11te llDIOlgę„. 
- Bo się poglillileiwiam- · 

I -· I_ 
oczy„. 

Myśl t:=t nie dawafa mu sookoju.-
- N&e bądri dlz'iecmna..... 

Rozdział sto czterdziesty - Pogn~ewam się :tapraiwdę„ .. No?.„ 

11 li I d . - Zerw.aJ:a się IZ kanapy. nbHżyła się do € g one rzw1... Luma, wtl$zą~~ ·Wż lPl"2!Y ~~ach„. 
. . . . . . Zdawało 1eo STJ.ę, że słyszy aa1'kii.eś kro-

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do
wiedział sie. że ongiś służyła ona lako pia
stunka u pewnej hrabfuy, a ostatnio prowa
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała la pew
na elegancka dama o niezwYklel urodzie. 
którą wszyscy nazywali „Księżniczka Cy
gańska" i która przyjeżdża cytrynowa limu
zyną. ChudzLk ujrzał la pewnego razu na 
ulicy I uczyniła ona na nim niezwykle wra
żenie. 

Nie . byt. to detektyw. Len sal? p~-1 blisko.„ Ze o.p.l~ę c:ę. T.antllllOIIll~. 1 sly- ki .zia dltizwiiami, wtięc naicilSlnę!a klamkę„. 
stanowił me spuszczać z oka taiemm- · st~~~-~d~ - ·~o~~ ~~te 1s·C!l"rtca'.i~t.iilk:t~, Dr1Z1Wi uohyitiły się :Zllelkika„. 
czego. Krygicza. Kroczył więc w śla~ DK"'tiaJK„. JCllK w .z~~JI1Krtl... 0 0 wzillen ""'n I W rŁietl Cihwj[i usłyiszała za eobą głos 
za nim po gwarnych ulicach Paryża 1 n.aidisizeidił:„ 1:aka 1 1est~ riaidosnal... Taik Kryig:iiaz.a: 
widzial, ja'k Krygicz wszedł do hotelu, barozio .Silę c~eisZię„.. · _ Jamo„., 
w którym mieszkata Jana„. SpOiJflzała mu w oczy. Od!wlrócił:a Sliię, ~.afiąc zaanlknąć 

Len wtedy nawet nie zrezygnował - A _ty?„. No, 'POW:l·eidzl;„ .Jesteś za dlr.zwi. 
z da1J,szego śledzenia Krygicza i udał się baiixlizio ~dozący„. 1'.hc nu~ mo~vsz .. : C~c7 - Jano„. _ mówiłł Kryigtlicz _ bru}em-

. ó usrłyisz,ec z oot trwo[rch, ze mme rownue.ż . L .u. -\.- • ć . 
Jeszcze tego samego dnia Chudzik PO· 

stanowi! pozbyć sie nieszczęsnej walizy za 
za mm na g rę„. k b d k 1 mea, tK:wirą ~ Cl: wyzma , mę.cz.y mnaie 

Krygicz zapukał do drzwi pokoju Ja_ tai aiKri l'Z'°h o·c iaisiz.„ ł K .. . k jm oid ipiel"WSzej chwiili llJaiSIZ~ l\llP<)l1ka· 
- o.c aim„. - szepną ·ry1gvcz Ja' - . p . miastem. lecz przeszko~ila mu w tern pew.

1 

ny. ~d b . im.a w aryru.„. 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do Otworzy la mu zaraz i rzuciła się na <> 'Y1 Y Np~zezt i:;ken. M. . ._,,_ d ,_ . ZnoW1U usfa.dła IPf1ZY nli!m. Klryi. glicz za-
stawu. Następnego dnia dowiaduje sie z . - te a1 .„ OW'l&Z, JC11K:g y1oys na- krył tw ,.,1. Wi"diaić t....ł . t.a 
gazet, że policja oprócz waliz.ki w ~tawie szyJę: T k b d t k ·r uczył s1ię te,go sł.owa na pa.mieć„. Powiedz ab r=. 111 llky o, ze S· • 
odnalazła druga taką samą walizkę, zawie- - a· ar WZO'k' ęs nt am za mt Of· z oałego se~ca .. „ . . cza ze SOI ą ~ wal ę. 
rająca druga reke bestialsko zamordowanej im kochanym, 1 iem:„ - , szep .a a. _ Ko„„c:ham„„ -;- Jesitem tiwoiją ~ towa.rzyszką 
ofiary. czu.le, tuląc don swe ciało. osło.rnęte Poidin.~o"'ła 81;,., z k""''""Y· dop1!!ligo_wad:. a go Kmę,żm.'!l.c:zka. - . Jeżeili.' Oprócz owej chłopki widział Chudzika z lś t• t f A d ,„ ·-. --i~ ki .J~ walizką zawodowY rzezimieszek. Wlady- mącą._ a tasową. ma. erą. - me o- - Nire mo,żesz le1go powiedt:.:'ieć z ca· ma~z J~ .eś ZIOlart'W'iie~rlle, . l>OWleWL m'L, 
sław Pakula. który grozi Jasiowi, że odda bry W1'k wcale stę me ~okazvwaL. łego sierca„. Za mało mn~ie kochas.z„„ moz,e m1 S!lę uda ~ruwruć 01 UiLgę„. 
go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara _ Bytem trochę zaJęty Mornelem... _ Jano„. iaik mo.żeis~ tak ~f>wić .. __ _ Nie wńiem., jak cti to powiiedz.teć„. 
sie 0 IDO złotych dla niego. Jaś dobiera so- Wiesz orzecie. ie zemdlał.. wydo~ył ze s'c1',s' n.ię·te~o ~ ... -..11.,a. - Wies.~ Nie rn.owilnUienettn foń:n """"".ić„. ale "''~ nie bie do pomocy swego kolegę, siłacza Felka, ? '° ó óaJilWl r ó~ -1·~ 1·-· 
I razem szpiegują Pakule. Za miastem do. -Jak on się czuje teraz „, przecie., że e~a1ałem z tęs.lmo1ty za tobą mo.gę diłużcaj jruż żyć pod tą maską„ „ 
chodzi do walki miedzy Pakulą a jednym z - Już lepiej„. Jesteś moryem sfo111eczilciem, życiem mo- Jama ZlllOW1U apogriza.ła nia. nie!!o z<liu-
Jego karmratów. przyczem Pakuła ochnie- _ To bardzo się ciesze.„ Szkoda iem całem.. . Ja .J~a c~,,_L1'e "robi'łbym -ciem noża zabila swe1to rywala. l d · OJJJ ~..io - m110101a: 

Narzeczoną- Chudzika Jest służąca adwo- byłoby tego człowieka.„ WY'I. ą a na wszyis<tko. ,„ - Pod jaiką maSką?„. Co tv mó;w~z.? 
~ Jcata Głowniewskiego, .mieukaiącego w tym ha rdzo mit ego„. Pozatem bvł twoim - Ale jes.teś smutny iprzy mnie .. . Kiryrglcz dttign.ął . 
. • . ~amym dorpu, zgra-bna, 11Jł(}da dziewczyna, przyl~cielem... - To nfo przez oioe.b1.e, wieroz mi... - Nioe, niie ~ prtióbCYWał s.ię cofnąć•±~ 

której oa imie Stefcia. -Przyjacielem?„. - Chcę , żebyś był wesoły„. mimow01Li pOigłaidiziił iręlką szmuoz:n.ą bro:dę. 
Glowniewski zainteresował sie losem _ Tak mi przynajmniej pisałeś w - Bęclę„ . Nie bój się, będę„. Tylko To bvł. a 0 ,c:v".,;..s.,.,,;,,,. '"'"OOJośnoia„. ,Ja żad-Chudzika, a gdy Jaś ooowiedzial mu w d , ........ ,~ tt"" -

wielkiei tajemnicy 0 odkryciu dokonanem w listach... mi len ciężair sipa nrie z serca.„. neij masiki nie noszę.„ 
walizce. adwokat Glowniewski z niewiado- _ Oczywiście, że było mi miło z te Odwróciła si.ę raptorwini·e: Cofał się w głą;b pokoju, w stronę Lu-
mych przyczyn uadi zemdlony na oodło1te„ . go spotkania rodaka na obczvfnie„. Ale - Ja.k[ cięż.rur?.„ O czem mówi1$'z?.. .. sitra i drzrwń.„ Jana rrówniiei wsfała i szła 

Jaś. obawiając sie w dalszym ciastu zdra- przekonałem się . że Mornel iest złym Zno·wu_ja_ikaś tajemnic!!.. ?„. N.ie m ·i1os. ę t
1
e- tuż ,z.a nim dy ze strony Pakuły, szpieguje !lO w nocy, dł A1b 1 M .„ 

Okazało się, że Pakula przeprowadza Jakieś czlowiekiem.„ go ruzeJ„ . ~ 0 J>OWllresz m1 co ci UJO.i•e· - - im01Woli, 1Jdiaje się, ~ediziałeś 
konszachtv z t>rzyiacielem Ksieżniczkl. Ka- _ Zlym?„. Dlaczego?.„ ~a, ailibo wiedz, że będę talka smutna jaik prawidę... Wiioęc 111krywasz p rz,<?de mną 
rolem Zawi<lzkim, który 1>0lecil mu. aby za- -Nie mogę ci te~o jeszcze powie- ty.„. . • . swe prruwdlzriiwe oib~ioze?„. Pow:edtz!.„ 
denuncjował Chudzika, lecz Pakula. obawia- J t rt t N' 

„ jąc r.ie zemstv Jasia. nie chce sic podjąć tej dzieć„. Dowiesz się późnieJ„. . -. ~no.„ z.r~„. 10 Je~ 1_l1!~mca, - ~e„„. 
misji. Wobec tego Zawidzki zwraca sie do Rozluźniła pake wok6t jego szyi. ktoreo n1e. 1?o,gę_ ru~om.u WVJ~w1c.. . . , . - ~~.am;ooz!... Km jesteś?„ . Po-
Ksieżniczki, przez która niejeden meżczyzna Trzpiotliwa minka zamieni-ta sie w na- -:- .Pow:miLenes llll·eć. do mme zaufame. , w1e,dJz, ~un reisrtieś!.„ 
odebrał sobie Już życie, aby nawiązała zna- dąsaną. W!1diz1J1S1z, J·ak barr~~ cię kocli~„. : Krygicz miilczał ... Qp.a'l'lł się 0 lustro .. 
~~:i~!ć sza;~bgi~~e:1 i skłoniła go do popel - Ukrywasz prz.ede mną jakieś ta- . - Mam cLo cu;ibii~ be:z.g1"<'Jll~iczn~ zaiufa i Z<i; ucliy.looreimi. d11zwii:iimi u.'kaizaiła s1ię 
, Pewneiro dnia oowracalacesto od Ksleż-1 jemnice?„. - zapytała. me, ru1e tu chodiZrt nnieit}l1Jiko o mniLe„. Do! z.gall"btona postać w cYMmówce ... 

nicz.ki Chudzika aresztują dwa! wywia- Krygicz schylił głowę. 
dowcy. - Nie gniewaj się na mnie. naJdroż- Rozdział sto czterd_ ziesty pierwszy 
si"t' ~rzs~:u SI~~l~m;hg~;~a~~;[~adu~ sza„. Są pewne sprawy, których ci jesz 
nadkomisarza Bełzy, że jest posądzony o c~e wjawić nie mogę„. aT „ ..,e •g„ -
zamord?wanie hrabiego Kazimierza Burs- _ Ale ja chcę, ja musze wiedzieć ni._., W1lf 161 ._. e 
kle1to. 1ego rzekomego olea„. I wszystko!... Ja cię kocham„. Słyszysz, 

Podczas rozprawy sadowe! Jakiś talem- k h 1 I b d k h , k 1 · kb MiJ"ały wystutkiwane ze mi ·-~- h -11...: c.+ .,... 1. nlczy „Garbusek" podaje się anonimowo oc am „„ ę ę . ~c a1.~ co O ~te . Y ' . . przez ga~ - i'!ą, Ja!n.O rctilJ1a 0Lrzyga- l'C)l)OTSl\.i ! „ . 
jako 5prawca zamordowania hr. Burskiego. sie stało!... Jesteś JUZ mmm na w1ek1!... 11illl~y .. K~1cz CLą;g!~ st~l. przy Jrustrze, 1 Roz.poczme nowe życie, jako bog acz, 
Mimo energicznych poszukiwati nadkomisa- Nfkogo tak nie kochafam Jek ciebie!... op.1eraJąc. się plecami ~ sc1a!1ę· Jana na-I p~ tylu posiad'fośai ziemski·ch. właści-
rza Bełzy nie udało ~ie i;ochwrcić taj em- Ale chcę wiedzieć 0 tobie wszystko! chyl1!ła snę_ ZKimn_ iona 1 nacierała cora.2 c.'e'l taJk roz1egłej fortumy ! .„ Be dz ie mó,L.'ł niczego Garbuska, am tez stwierdzić kim · d t ,, 
on Jest w rzeczYWistości. Chudzik zostaJe - Zostawmy tę rozmowe ••. - o - na. airczywieJ: podiró?Jować 'PO całym świecie!... Nie za-
uniewinniony. - parł ponurym głosem i usiadł na kana- - Ohcę Wiedzieć kim jesteś„. Mur- zna ,iluiż n1Egdiy głodu!... Syna wyik sztar-

Zawl<h:ki, chca~ sie PoZf>y~ Chudzika. pie. sisz mi teraz pow_i·ed~ieć:„ . . ci na OOZilllmrlego cz.łowi·eka ! „. Czy mór;ł 
za!ruwa go taJem~ICZYlT! płynem, 1~ Chu- Janra umaictta pmy nilm.. ZnoW!U zamiu· Za uchy1Jonem1 dirzw11ami roziległ się ma-rzytć lkledy1kdlwie'k 0 większem szczę-dz1k wbrew mmemamu 'W'Szystk1ch nie !'- . • pr.:z ... łłu ..... 1.0 ... „„, szme A ·1 -~ .... t -a < • ? umiera. wpada tydko w letarg. „Garbusek'', cna miu ręce ll1iB. 6'zyaę. y·• '""" " '"' r„. tt. e n!lli\.oL ego uie ~CJIUI ••• 
występujący również pod zmyślonym naz- - Je61teś diQlbry, koohany cthłopaik.„·· zai?W~żytł... Jana i K·rygilcz nazbyt byilii. B}'lł taJk ttiradowamy tą myślą , te 
wiskiem „barona Ordyna". okazuje Chudzi- mówtlła, gładiząc go ~le po twauy. - za1ęc1 s~.„ . praginąl. aby wszyscy wiiedzieli o jego 
kowi i;><>mcx: w wal~ z Zawidzk~ I i:i1e Pod~eś mii się :;m z llistów„. Pomyśta- Kryigtcz staczał ze sobą zaJCl}ętą wal- SZC"lęŚcil!l.„ A przedewszystktiem fana ... 
prostuiąc w1adomośc1 o Jego rzekomei śm1er bi . . • • oh L b :..J. __ k W ć d -;B '? C cl, wysyła go zag;ranice 1>od przybranem łam so e, .ze mUSDS~ D1J1.eć. yioa a~ · ę„.. Y1Jtl'a. p:aw ę, czy ulJlll•Czec. „. zemu ona, tak bardzo gQ kochająca , 
nazwiskiem Wiktora Krygtcza. ipoetymmrą cLus~ę„. ~eś jaik prarwd.z~ Powiedz!eć kim Jest _napra~?„. . • me mfałaby o tern wiediz,ieć?„. 

Chudzik - Krygicz wyjeżdża do Paryża, !pOOlta„„ Uipaqaiłam si.ę muzyiką two1'::di ~ Dawno mar'zył JIU!Ż o t~J chwiilll„. A Jam. atakowała go ooraz śmielej : 
a SY_IJek jego J><?ZOstaJe oo~ opieką starego słów, btizmiący.cih, iaJk nrad!Pię!kme~ me Chcłał być sobą i przekonać S'llę, czy Ja- _ Jeżeli mi nie ipowiiesz„. odejdc; 
~rab1~go Str~yg1_ - To1>0

1
rsk1ego. W Paryżu lodlja Wiiestz ,zdaij,e mii się,. u wtedv do I na będde go wtediy. tak samo !kochała„. f'tą·..11 ... ..,,~t..-..:"'st, słyiszysz? ... l\.ryg1cz naw1ązu1e zna omość z magnatem . „. _____ L„ --·...l- · Al d-..,,..;,,,. · ~. ...4.. • ,, • ż to ;:. ~u ru.„·~y .... uuna 

śląskim Wiestawem Mornelem. pie.ro :orvLIUIIIllLil4am napr1:11w...,.., co to zna- e z l'Lł1!i ·'""J ;:muuy vua'W1Ja~ Stlę, e K'ryigicz mlillczał„. A1e zawważy.fa j-u;i, 
Pewnego d!llia K~b 2'lllikł w taiem- ozy słow.o ,,mńiłość'' .„ Mam wrażenie, że przedwczesne zdemaskowainife jego ołJM ... w jego oczach ohęć p.odidlan:ia się„ . Przc-

niczy sposób. ka.żidry ozłolWliiek ilOIBJOZ'eij to siłowo pojmuje c.za może mu zaszkodz:lić WiOlbec spraiw, CZill1Wa'ła, że za C'hwflę dowiie się wszy~~_ 
. Po. wyjściu na ~ć. Krygm d~ Dla jeidnyoh „milłooć" to ma.czy tyiliko załatwianych przez Garbuska. w Pdlsce. 

1 ?u1e„_~1ę_ .ku swemu.~_lkiemu -~~· Zllllyisły, cłJla :ittmych - śwdait cały. AtJe w tej chwflij przypomm"lał sdb'ie cie~;.~ jej z-"'-„eresowan•,'a .... O·". t,o ... ze r:uo1ęzni<:Z1k.a, za.m„""""'ojona braikiem li- p __ .!!,„_ . .l--" ,_ __ .J. • • • • 'ł t ŚĆ • 
1
• O ....i...._1_ l'f"cfy1V'-'""' aJEIFL ,, „ 

stów, przybyh do Pacyta, T.Zythllllll..a. się UiVll oairuZlllelJ 1 moW'l a re osta-tnlteg'O 11Stu a111Uuc;i.l\.a, Wipatrywała się bax:kuwcw w je'..;O 
Księż.me2'Jk.a nie poznał.a oca:ywiście Krv- w roZ1tnarun!IJU: - „Bądf pan prz.yigotowatlliy na to, twairz. A KTY·ITTCZ wahał s~ię icsr""" .. 

gkza. I - Myś1ałam często o teij c:hwillii, gdy że w najlbHższych dlilliach otrzyma pa'll .Jesz,are w mm t'litła is.'kiertka sprzc;::vru.„ 
_Mornel dosta!e a~aku serca i .są~ząc, że bedz.i.emy raz.em„. Wyobrażałam ją soibie rozikaz powrotu d'o Polsnci„ . . Wtedy wró- A ł 

umier~. przyznaJe' sie ~o .tego. ze ie.st ~r. właśnie taik jalk dizisiaij„. Że d!:mień będlziie c: pam jU1ż jako prawdziwY g,yin hrabiego Je ·ł ona zgas a„. 
Burak1m. Po WY'Zdrow1emu Mornel zalu1e, ł oł . ż t b .l • ...!.- s" . T . " 
że zdradz ił swą tajemnicę i wraz z Lc:nem ! s cneozny, weis y, J.asny„. e Y ęUJL.11\:SIZ trzygi.'- oporsk1ego „. 
SWY'J11 administratorem. śledzi T(rygjera. 'I sitlny, mrok:zący, cichy„. Że będmeS'Z sde- Parta radości spłyinęła mu do serca. .. 

dziad: przy tnlllie - iak tera.z - himhzo Zobaczy Jasia! „. Wrróqi do Polsiki z Ja- • 
Dalszy ciąg j utrt0 
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LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopci owska Fa1lszerz czeków udawał warJata 
Wyrafinowany aferzysta, występując w roił inżyniera, wkradał 
się w zaufanie urzędników.-Wyrwłez-Mundsztok-naskutek 

listów gończych-osadzony w więzieniu 

Gdańska S7 
tel. 232·55 

przylmule od 9--'B 

W LECZNICY, PIOTRKOWSKA 294. 
Wilno; 31 styc~nia. robionych czeków z kas P. K. O. w Wtl 

nie, Warszawd.e i innych miastach ode
brał 60.000 złotych. Tdok jego polegał 
na tem, że przedstawiając sie za Inży
niera, zawierał znajomości z urzędni
kami pocztowymi, a gdy iUŻ zdobył ich 
zaufanie - zgłaszał się z podrobionym 
czekiem i podejmował pieniadze. W ten 
sposób w samem Wiilinie wvłudził z P. 
I( • .O. 15,000 zł. 

na, do dyspozycji tttie)śoowYch 
śledczych. 

władz od 4-7 w. 
(przy Górnym Rynku) 

Przed niedawnym czasem donosili ... 
śmy o sensacyjnej aferze czekowej, ldó 
rej bohaterem jest niejaki Jerzv ·W'yr„ 
wicz .., Mundsztuk, znany z n1ejednokro 
tnyoh występów.: na terenie haszego 
miasta. 

Gdy zosta~ w swoim czasie areszto-
wany przez policję miejska. · 

symulował obłe& 

Godzi się ta7.dl-.:tczyC, te zmienU on 
obecnie „taktykę'': nie ł)Oznafe nikogo 
te znajomych i udaje, te poraz pierw. 
SZ'y w zyciu przel:ł:YWa w Wiihtłe. 

Należy jesz.ew nadmienić. że w 

lllllllllllllllllllllllllll!IHllllllll!lllllllllrllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!!ll 

= Pulowery artnlmne ~ 
= ręcznej roboty na drutach I szydełko· ?.=::: == we naJttOwsze modele wiedeńskie I pa-

;: Ceny r~::!;tepite. . ·'~ ' . 

Dzięki symulacji odzyskał wolność 
t wyjechał do Warszawy. W następ
stwie popełnit caly szereg oszustw. 

Pomiędzy innymi przy pomocy pod-

Naskutek roz.eslanych w swoim cza 
sie listów goflcz.ych aferzvsta zostaił 
prz.ed kilku dniami aresztowanv i obec
nie sprowadzony pod eskorta do Wi1-

swoim czaiS-ie Wyrwtcz „ Mn.t:ndsztuk 
odpowiadał przed w,ifońskim Si:\detn 
gtodzikim za. nieprawne noszenie Krzy
ża Niepodległości. 
· Sąd wymierzył tnu wówczas naJ
wyższą kare, jaką przewidtiie za podb
pne przestępstwo K. K„ a mianowicie 1 
miesiąc bezwzględnego ates~tu. 

: L t l I Ił t R S Z M A N, --
Klllnsklego t4. z oiętro. ~ 

- Dojazd tramwaiami Nr. Nr. 4. 8 I 14. 
li5!l n --
;;ii Tel. 143-~1 ~ 

J,,,,,,,1,,,,,,., ............. ~~'~ł'-:" . 

Ub~!PJ!~Z!L~.!!!k~~·;0~!Le2P,!dY Pod zarzutem zamordowania ojczyma 
· asekuracyjnych Ponura tajemnica nie zost~ła wyświetlona 

(sb) Angielskie towarzyistwa wbez„ będzie pvgody - towarzy1stwo ase:lmra- :Kalisz, 31 st~Zllllia. m:ięd!zy Józ~em Ko1trwe.rskim a je,go o1· 

oieczeniowe ogłosiły, że WY\PłaCą 10.000 cyj1ne zobowiązaJIIe jest im płaQić „od- Na ławie oskarżonych za.siadł Józef czymern. 
iuintów szterl'hngów1 a więc 300.000 do- sz!kodowaniłe" za „zepsuite" Wa!kaicje lUJb Koowerski pod zairiruł-em usiifowama za· Obag W}'ISIZlli z domu. Zaniepoko,jen.i 

tych temu, kto doudadnie będi'Jl'e mógł konieczność odwołania jakiiegoś meczu. bófstwa swego ojczyma; Adamiaka. ich dttJ.żSt?ą nieobecno,śdą domownicy 

przepowied21ieć pogodę na trzy miesiące Staw:ki UJbezpi'eczeniowe są ZwYkle Szcze,góły tej są>rawy pirzeootawfa.ją wyruszyli rta poszuildwania i w6wczas 

;;góry. niskie, a odsz1kodiowa'I!lia, ja1kie mlllSialy siię nasrtępiująico: Rodziina Konwerskich znaileźli 
Należy zaznaczyić, że w ciągu . Uibie~ płactić towarzystwa asek1Uiracyjne wYlndO- mie.s:zkała we WSii Stitaclio-wica.ch (pow. Adamiaka u progu dOmostwa z ranami 

głego wlku towairzystwa . asek:u1racyJ1ne sly w ulbieglym roku aż SO.OOO funtów. tureokł). Konwerska wystła po1r.az dru- na głowie. 
poniosły znaczne straty z pawod11 ka„ szter!Ungów. Prawdopodobnie o otrz.y- gi zaimąż. Z piierwszego małżeństwa Pod>Eajr.z.etUie padło na pasiierba. 

prysów au1ry angielskiej. manie 10.000 funtów szterl'i:nigów u!biegać miała dwuch doro:śłych synów: Czesła• Przewód sądowy nie udow0idrnił jed-

W'iele towarzystw sportowYch t osób stę będą stacje meteorologiic:z,ne, jednak wa i Józefa. nak winy Konweir$k:iemu1 który, jak ;i::e· 

rryWatnych „ubezpieciza si~" od pogo~ czy UJda si1ę iim z całą dokładnością prze- Naogół pożycie pasierbów z ojczy· znawaili śwj,adkowiie, przl?z cały czas 

d:y. Zastrzegają się OnJi, że jeśli w da- powiedzieć pogiodę na trzy miesiące mem było zgod1I1,e. Pewne-go razu Ada· przebywał u sąsiadów. 

nym dirri•u. a:I:bo miesiącu, w którym jad~ zgóry, jest bardzo wątpliwe. l m~aikowfo urzaAzilli w dom.u lilbację. Pod Sąid wyd:ał W}'l"olk UI111ewmnfający. 
na urlop, lUJb wycieczkę niedzietną, nie . · wpływem a,tkoholu wynikł.a Siprze;:zika ~ 

Cenv ttlleJsc: I sean!I !54 l 85 gr„ nast. 
·135 u .. l.09 l 1.30. 

Dr. MED. 

Pl. Glazer 
CHOROBY Sl<C>RNE I WENtR\'CZNE 

Zachodnia 64, tel. 18~·49 
prz.vimuje od 12-2 I od 7-8.aO wlecz. 
w niedziele i śwłeta od 10-12 wt>oł . 
~---------'' 

DOKTOR 

REICH ER 
POWRóCll.. 

Specjalista chorób skórnych, wene• 
rycznych i moczopłclowjch; 

Południowa 28. Tel. 201•93. 
Przyjmuje oid 8 - . 11 I"am•O i od 5 - 8 
wiiecz., w niedzfale i śWięta <id 9-1. 

Ceny lecznlcowe: 
~~~-.....__.. ..:......--~-

PORADNIA 

WENEROLOGICZNA 
LECZENIE CHOROB. 

WENERYCZNYCH I Sl<C>R.NYCłl 

Zawadzka 1 
9 rano-9 wiecz, święta 9-2 po pol, 

POR4DA. s za„ 
Dzieci i kobiety przyjmuje kobleta

leka;TZ. 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT Nr. 7 

Tel. 164„31. 
'horoby we'WTletrzne ł lller~ 
la~tma. pokrzY"Wka, mlttella, rea

matyZJ!l) 
Godizin.v or;z:yieć 6- • 7. 

Dr. J. NADEL 
allu1sze1 • anekoloa 

Ciodziny przyją~ od 3-5 i 7-8 

ANDRZEJA 4 
TELEFON 228-92 

Ostatnie 2 dni! Poraz pierwszy wyświetlany w Łodzi. Najnowsza produkcja I 

FLIP i FLAP o -f 
:a 
li 

ROBIĄ KARJERE; . ... 

Passe~partout nieważn.e ! 
nons! Następny program: ANNY 'ONDRA jako Miss Flora Ce.ny mieisc: J seańs 54 i 85 gr., nast: 

54. 85 i l.09. 

Wybielisz swą 
skórę 

..... 
Ciły Peryi nie prs:est11je m6wi6 obec• 
nie o r1eko1t1~m ouiłsie, poleeaJącym 
H plęillno§iił §wleiej1 bi11lej, Jtówej 
ikdry. NóWJ snakomity paryski Od
.łJwćlsy KFemTokalon1 kolor biały (nie 
tłusty.), sawlera•§wlety bem 1 oliw~ po• 
łllffł*e ie ekładnikail\l ,Wf,hiel11ill•tHnl, 
lłłlltlJaj,Mmi i wzmac~f11•eml_ ałc~. 
Wrtłka momentalnie do ~r, u§miersa 

I rozdrałnlone . grue1~, . ~11 i.łóiiisze
MC111e•po1'1, łóapuHeza ;wue;:itóre n· 
nie ·odo11d1tJll, adelthłnia • ł wybiela 
MJbard!lej _ uoratlr„ aajciemniejsą 
ceto ' o 3 odoienłe„w..Ci,ąga i5-ą ditl. 
~e ełr6rze vr1ieol>htili.11 ' lwleło§cł'l 
,Wo)lo - niem .. ~ cło ósifd. Bięai& 

E
l~p_~ł>em. ~~
no' ino~ego&K~O'łła• 
OJ' ' bf:f;),' 8 „wytlił •r1f'e•la 1ł9 

!'hbie dłct110 czekn6. 
9retls. Kałda oqoteli1ło1lc* abiief• 

Hłfo plama moźe otrzymać bezpłatnie 
Ltdllałow4' Ka1etkę Piękiloścl, zawie
raj~" kr411n Tolr:aln (r6iawy i biały), 
oraz r0z1naite odelenie Pudru Tokalon. 
Nalciy przesłać 70 2'J'OIZy w znacz
kach aa zwrot przesyłki, OEakowania 
i wnyca kosztów, do firmr_ Ontax, od
&l,ział 16-A \Var11awa, uL Tra·1gutta 3. 

'''"' '"' „ ... „„ ...... „„ ....... 
I DOSYĆ JUź - R lt m=an:r.mi=:r.nBDllDBllD--1111--ID•• ll_IHllllllllll!lllnllllhlll_l_l!ll ( ) 

•• EKSPERYMENTÓW M t1zi· ! ozma e 
ii KTORE WAS DO MNIE a n. ~·-~!!!!!~~~~ 

I PROWADZĄ J Za.pisujcie .--
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH swe dzieci do PlfRWSZORZĘDNA wypożyczalnia su · . M-. · 0 kien balowych oraz ślubnych po cenie 

r. „OLLA „ „KroDll leka iłs:~ei. Narutowicza 21. prawa oficyna 

m::uumn:mana=uaaaaa;;aa_a_ . AKUMULATORY laduJe, naprawia. 

••••••••0•••••••••••••••••••••H•••~•• lllllllllllllllllrrlllll/11111/11/11 Radi-0 pti!erabla na elektryczne. Ba

••••••••11D•J11•••••••••••••••••••••••--••••••••••••• terJe 120 v_ zł. 11.90 wprost z fabryki 
~iotrkowska. 79, w podwórzu. 30 

LEKARZ • DENTYSTA _ . Dr. Mim. PO 2 MILJONY każd:v śpieszy do Ko-

l 8. nuiBAUM~WA 1\1~"!!.Pw~!~ET'!!ki ~i~~~,f~~l~~;1·~F?J~ 
przyjmuje od 3-7 po poi. Gd _. k- 37 DO ZLODZIBJI, którzy s.krnilli tlnia 

P • I k k s• ans a 30/L na Nowio - Zarzewsklej 31, il p. 
IO ' ows a I Ganciarskiego pa>czkę weksli i książ-

t I f 121 23 
rel. Z32~:._przyjmuje_ 1--ą _ w~6r. kę Domu BanikDwe·go Józef liirs·zl>erg 

e e • • . _ , " 3 weksl,e na 1.300 zł. zlecenie Z. Go.~d: ------ c z· y ~ to s c. J berg WYSta:wca. 1) z!. 500 Besser, Łódz 

· Do~tór _ . . „ „ staW1Ca Paiwieilec pfatny 25/I. 1934 r. I 
'' i9J · płatny 20/Xl 1933 rolkiu zl. 300 wy· 

H SZUKACHER. Piotrkowska -ł4. te<lefon tfi,„4;, a weksle oo 595 Z'ł. z.lecenie D;i;ia!Dszyft 

• ptzyjtnUje cyk:inowame, drutuwa111e, s:~i, ~Q.t i paie~kę ~rotestów. ~la Pa
fróterow4nić! ~ta S.Jfłl\t!nle biur po· tlO'W niema to_ za~e! wa>rt-0k1; ?id~ż 

Choroby •k6rne 
i weneryczne • 

PIDTRKD\VSKR 56 
teł. 148-62 

od I I pó~ - 4, 6-9 wie9z, w li.le• 
dziele i święta od 10-1 

Ceny lecznicowe. 

DR. MBD. 

HALTRECHT 

• ~ ' POIWY'ŻSZe umewam1am, zastrz·ezeme 
'• C•J Czyszcze111e szvb zr()b!ooe, proszę o zwrot z.a WYnagro-

OdOOCO~~~ćeCCllOCIOCICCICX'° cfaen.iegt. Dy:&krecia za·J:l.ewnj9n.a. 1 
WYPOŻYliZALNIA toalet balowych, 
wieczorowych i ślubnych, najnowsze 
mocl.ede, ceny- J1tiz.ystępn.e, R. Pasfawe1!
ska, CegielnJa.na 23, fr I ó. 

W komplecie 
rysunków 

.jest jeszcze kilka 

wolnYclt •l•łac 
u profesora 

Maury[e10 Ir~~aua 

ZAOINĄI. pies ras.v wilczej cimnnY 
wa.bi się Lord, iprosze o<lprowadzić Jo
d!O'W'a Nr. 3, s.ktleip. - 1 
---~ -~___.._--......:...... .............. ~-

DROBNE ogloSzenia w •. Republice·· 
a najlepszym i najt:al'iszym środkiem 
żefknlecia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć iokatora lub sub· 
lokatota, Z) znaletć miesżkante lub 

choroby skórne, weneryczne Cidaftska 88 pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nłeru· 
I moczopłciowe choff'l()ść lub rze·cż, 4) kupić cośkol-

Piotrkowska 10, tel. 245·21 wiek okazyjnie. s) dostać posadę. 61 
lat~>CX~XXkX:.OC:K)C»CC~XXXX'Jti wysz;ukać pta€ownika ~ rtiechaJ po· 

Pr~Hn. ,ód B;-10, rano i 5---4 w. w nie- - - da drobne o~loszet1ie do .. Renul•lnd". 
. dzdiele 1 śwlęta od 10-1 PP· PIENIADZE Z r'zectY nieJ>OtrzebttYch. ----~-----

- - Przejrzyjcie wuze rzeczy i meble OKAZJA! 3 poczt. retuszowane J.50 gr. 
LAKIERMIK•MALARZ w domu, a z pewnością znajdziecie tylko w zakładzie fotograficznym L. 

wiele niepotrzebnych i nawet prze· Laksa, Żeromskiego 84, dojazd tram
przyjmuie wszelk:le roboty w zakres szkadza!ącr,ch. - Ogłoście o tern w walami: 5. 6. 8, O. 
wchodzące, jak: samochody, powozy. ·„Republice • w drobnych ogłoszeniach, - ----

niebie i a z pewnością dobrze je sprzedacie. - POKÓJ w centrum. wygody. telefon 
PISA'""IE 4lllZVLDóW Ogloszenia1w „Republice'' dają zawsze do wyn_!liecia. Ob.eirzeć Wól~zańska 62 „ '<ilf> * dobre rezu taty. m. 5 (rog Andrzeia), w godzinach 1-4 

G=J\..,„ 7. m_ 2, parter (Koziny). ..,,,,,,,.._ po pot i 8-9 wiecz. 31 



I.Jl Str. 3 

Przedsi~biorstwa samo· 
chodowe 

będą otrzymywały . aunu;~sf.. ~ 
· lódt, 1 lutego. 

Legitymacje dla służby domowej 
Wszystkie służące otrzymają dokumenty, stwier

. dzające ich zawód, uzdolnienie i kwalifikacje 
(k). - W dniu onegdajszym prezy 

djum zarządu stowarzyszenia wtaśc i
cieli przedsiębiorstw samochodow y ch 
zlożyf o wiceministrowi komunikacj i p. 

Łódź, 1 lutego. 
. (i) W 1u.jhliiiisźYflt czasie :treal~orwa

ny' będz.i·e projekt, który ni·eiedin-okroł:nde 
był już p,fz,admi<ot-em dyskusji .z.a1n.t~re~ 
s.owanych ~ynnillt6w - wrowa:dztl11e 
będą k§.iąteczJcl le1gi'1:ym.acy:jne dlla sł:uż-
by d.01mowei. _ 

W Lodzi &prawa ta jest sz·c.zególnlie 
ważna, ponieważ miasto naisze, je.clio<> z 
n.iewi-elu w Polis.ce, pooiada spOłetzne 
bi~ro pośrednictwa praoy cila służąc::ycli. 

Ks.iążec2lka legitymacyjna dla słutby 
domowej nie jest 8ipiraw4-błahą. Ja.ikże 
częstb 2'daitza sic:;, te srt.anowisk,a służą
cych wykotfzy&tywa:ne są prz.ez 

elementy rwzeetęi>cz~. 

pracy już będ2'1ie mozna wystawić jej są ws~)"Slt:'lcie ilnine z1awo1dy. Gdy panJ do- Piaseckiemu memorjal w sprawie od-
octp<>wiednia ~ję. im.u pnz-ydmie słiużą<;:ą, J:>ę .d!z:ie w:iiecLz:iaita roczertia na dwa lata termiIEl ustawv o 

Społecme hiiuro niie będlziie mtliSliiałio zia.· k~o wpiuisz;cza ipo14 swój cL~ch i komu .P~ koncesjonowaniu pojazdów mcclrn-
łaitwiać skorniplilkow.a.lliyoh i d!ugioh for- w1erza swoie n11enJ.e. Będiżrn~ mogła mice nicznych. 
maihi·ości by S!P1nawdlz:ić ki.m jest oso1ba, do s1łuźby ZiU(pełin1e i ni•eo1gra111Jkz•0111e z.au· Delegacji oświadczono , że termin nic 
ipo1SIZn.llkuijąca p.racy. Bę.cLz:~e ją moi!!ło śmia fanie. zostanie p1'zesunięty, natomias t wyd;-ine 
ło poiLed·ć z,głasz.a?ą.cym się prac.oidiaw· Zro!Zill!1lli1aifo jesit ~c, ze inowacja to. będzie odpowiedrtie zalecenie co db od
C'Ottl'l, wz@lędln:i.e odrzucić jeij' 0tfenty, jesM wyjdlzie z pożytkiem zarówno dla jedn~ powiedrtłego stosowania przepisów, aby 
n.ie będzi1e mo1gło wziąć za !lli·ą odpowie· jak i diru~iei strony. I dilat.e.go wieść o jak największa liczba dotychczaso w ych 
dz1.a1rwśai. wipr-owadzeniu w n,ajbliżswm czasie tych przedsiębiorstw mog ta uzyskać kon-

Zawód służącej stainiie się u.manyrm i J ks-iążecze.k dlla służby domowej ipow~tao cesje. 
kwailiifiikowanyim fachem, tailcim jaikiim n.alefy z całem uznanńem. W sprawie tej organizacje wtaśd-„ r „ . """'"A-• amwww =-s a '""11111 ......... „_,„~ cieli przedsięb iorstw samochodow y cb ....... ' CRI...,,..... M1!1 - i W til'łlll ril A lllllia:ua:t& wrwme:•~ 

Pożary w wojewódz
twie łódzk~em Mieliśmy w Łodiżił ba.irdto w1el·e piroce.Sów 

o włamanie i krad1t.li1e.Ze, n.awe;t o t.a.bóJ-
stwa, które powsitały na tle mu:httycia Łódź, 1 lutego. 
zwfania prtiez kobiiety. podszywające (k). - Wojewódzki związek straży 
się poo tnfaaio sł.u.ZąGych. pożarnych opracował ostatnio s tatysty· 

Urzyt01I11ni~m.y &o1bie }atk od1bywa się kę dotyczącą liczby pożarów w roku 
pnzyimow.ani-e służby domowe~ w do- padają n a i Wiek sz e W"' !!'n m„ a n e ! ! ! j ubiegłym na terenie województwa tódz-
mach. Pani domt1 nie wie przewa.zn:·e staie I „ JP ~ ->, 1 kiego. 

kogo wpuszcza pod swój dach. I A~~ ~ ~n t 'I f ~w~ l y ~~ I l j ~ 11! ' ' ~ I Jak się okazuje na obszarze caiego A przedeż ie-st to odip.ow.Ledz:ialność ba..r- . a . iu"~., ·. . - 1·· . ' .· : ' ·.. I . . •. ~l'li & o 'l'i li województwa łódzkiego zanotowano w clizo du.za. Wychodz,tmy o.zęsito z domu, ~ " roku ubiegłym 1947 pożarów. 
powstawi.a.iąo całe miee.2'.lkartie pod opie- I Pastwa, płomieni padld 2804 budyn-
ką służby. Sł,UiJba ma kluct~ od rzwi ków a straty z tego tytułu sięgają su-
wejściowych. c.zęsto też ma klucze od S - „ 1 m a.,..11 M ""9.\~ m 111 ·- my 3.788.097 złotych. 
sza.f i' kredensów. Czy trudno jest, jeśli pieszcme po mOSY lll n~as„ ...,.~ „o„er1a W samej Łodzi i powiecie łódzkim 
ma.my do czynie·nia z j.ednos,tką n:euczd- do szczęśliwej kolektury bylo w roku ubiegłym ~05 pożarów ~ 
wą, o kra·dziei? reszta przypada na pozostałe powiaty 

Służą<:af a r.a.czezj k0thieita, która p·oid• w·. KAFT Il I~ r _k:. Il Lo' dz', Diotr!'n\lUSk!I) 1;.4 województwa lódz:kiego. G-zyła się poid to miMH>, bv zidobyć do- M 9 ~ u„ 'L re Ru w u " --· --- -~-
sitę;p do miieszkainia1 moźe w c.zaisie n.iie- ( DO WSZYSTKICH I 
obecności domown1i1ków Wip'llśc.ić do mi·e Centrala - Katowice, św. Jana 16. I "' 
s,zkania swych weipó.lnilków złodzl,ei . Mo- 1 Podaje się do wiadomości Ogółu, 
że S1Mna Olkraść swych ~hl0bo1dawców. Ciągnienie · od będzk się już dni a 16 lu tego b. r. l źe już wkrótce rozpocznie sie ołągnie-
Przy'P'ominamy krwa-wę zbrodnię Laniu. nie 1-eJ klasy wielkie) 29-e) Lot. Pań-
chy, który dostał się do mies.z1<ania s.p. Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. stwowej ł trwać będzie 4 dni. Wyło„ 
Tys.Zerów przez swEł kt>c,hattkę __ $łużą- p. ·K. o. Ne 304 761. sowanych zostanie 12 tysięcy wygra„ 
c_ę. Drugi przykła.d zabój&tWo b. p. Króla nYch z główną wygraną zł. 100.000.-
z.nainego kt.lip·Ca łócbkiego. I ta.m handyta Krmff-sl tn synon'm S!l'PfPę'cn2 '' na czele. Losy kupuje sle ~zywiście d:astał się do mi.es·z.kani·a za pośrednfot· - a -a. I ·-. u ~ '6 u &I " · 'u • • w słynnej kolekturze s. Jatka (Piotr-
weni sł·użące.j. . . _ kowska 22 i 66). Plan gry tamże moina 

Tego rodzaju wypa.dlki siłą tizeczy mu - . . - - otrzymać bezpłatnie. 
sfały ;n.budzić nieufność do służby do. ~~--:., ............ ::;...~.„L • O!!-•u • •-•· ... 1 

~::~~ ;~;~t~:tą~d:~~Olt~:~~~~~ąjok~ Bi ag nrGJoz m1·a(łfo Ili trykotach b1eitę uazc1wą, ktor111: bez o.ba wy mo.tna ~ u p 4111 g I w Brunatne łrakł 
N owa moda hitlerowska wpuścić pod swój dach, ozy tez oszus•f· · T p I - H _. d ._ „ · 1 

kę, która c~e1rnć hędizi•e ty~ko' chwili, by rosa: O esa-; 0~9aGD !l~_O'WS-•e......... . . Berlin, 1 1JUJtego. 
swe zhrndl0'1JCZe p.la.ny wykon.ać. r oiert>i' komi;;;SOrJof pollł«;.JR (t) JaJk wffadomo, N1emcy po ptze-
n.a tem nłetylkO o~ół pf'a<:oWttików aJe Łódź, 1 lutego. J Sytuacja by!a bardzo przykra. W try w1rocie Mtlerows:kLrn lansowallii między 
w pfenvszym rz~d.Z1e ogół ełużęcych za• (k). - Korzystając z pięknej pogody kotach nie można było wrócić do mia- innymi nową modlę 1i illiOWe tańce. ObeG-
w:otIOwy~h, 1;1a które złodziejki i oszu~t pan Stefan Ma ciaszczyk wybrał się la- sta, a znajomych w· najbliższem sąsiedz I nie poraz pi•erwszy Ulkaza1i1 się oficja1l
ki rzuca1ą cteń pOdejrzenia. tern na Polesie Konstantynowskie, aby twie nie by to. Wówczas . pam Maciesz-1 nie przedsitawdqicle rządu w ... brumat-

Od ~za.w gdry ror~an.Lzowano w Ło- wykąpać się w stawie. ! czyk wpadl na kapitalny pomysł. Przy- nych fraikaclt. . . 
dzi sp·ołec.zne biuro pośre.d:rttctwa pracy Po drodze wstąpił do znajomego, · wiesił sobie i swemu znajomemu dwie . W Monaeihjq,1nn w teaJtrze niemieClldm 
d:la sfo.żby domowej :mn.i1eniiiło s&ę wiele pama Ludwika Karpia. . cyfry na pie1siach i puścili się biegiem Oldlbył się doroczny ball prasy. Cały s.ze
na lep-sz•e. Biu.l'o to roo1to1czyło powa.zną_ - Doktór nie jestem, ale myślę, że przez Polesie, w kierunku miasta. reg wY1bi-tnY10h osabi~tości pojaiwit się 
opiekę nad słuz4~emi. Je.śli kogo~ poleca przydałaby się panu dobra kąpiel, szcze Ludzie widząc dwuch mężczyz.n -na ni.im w bruna.tmych fra!kaich i bliałych 
do d0tt11u, zibada naądiokł:aidnii1ci wzedtefn gólnie, że niedługo będą pańskie imie- mknących w trykotach i z numerami krawa11kach. PierwS'ZY przybył w bru-
cał-y • . niny„. na piersiach, przystawali i kiwaJE\C ze niatniym frailru ministet HermMl Es.ser. 

żyGlOtys iłużącej, Kupiwszy dla milszego spędzenia zdumienia głowami mówili: 
dowiie s.i~ skąd itmchodzi. i iaik się ctaw· czas~ d~ie butelki ~ódk~ ~bydw~j P~- '?~yba w-s:ścigi mi~dzynarodowe.„ .Owa hotele 
niiej zachowywała i wów~zalS dop.Lero jnow!e .me zatrzymuJąc się Juz tllgdz1e SpoJrz p~n, Jak. te!1 pierwszy . z.ary- spłonAły w· Nowy· in Jorku 
moi~ ją skier-0wać na posadę. Ale bi.uro I udah się wprost na Polesie. Tam spot· wa. To musi być Jakiś Kusociński... '"C' 

to, które pracuje z talk wielką eme-~ą. k~li _jesz~ze kilku znajomych, a że ci - A ten drugi to chyba pędzi jak New Yotk, 1 Lube.go. 
m1mo 'W'BtZystko niie mote sprawcLzlć do· m1eh tahę kart zagrano w 66- Po kar- Nunni. Ale goni!... (it) New Yoclt nawiedziooy zositał fa.lą 
kładJnd,e karty rnóifalnośól ws.zystki1ch, tach. przyszła kolej na kąpiel a po.tern Obydwaj okradzeni w haniebny spo- poiairów ii mrozów. W ciągu i·edinego 
zigfa.s.:tają<:ych się §łuzą,cych. I W\P·rowa• va kilka hkolejek". sób, wspaniale fińiszując, przybiegli dó dnliia SIP'łonęły dwa wdie'lk~e bot.el~ .' dwie 
dlze:niie k.s1iią:t.ee.tielk tł~b~eih dla sfu. To~ar~ystwo bawiło si~ wyśmieni.· kOmisarjatu policji, gdzie złożyli za.mel- ·Saile bań-ca.. dlotn ~Oltltó'W'y i kdil'ka m111yah 
.tących ułaitwri mu to zrudlM11ie w kol0isaJ• cle, fhrtuJąc z przygodnem1 syrenami, dówanie o kradzieży, wyrażając przy„ dJ0in16w. z porwiodlu ni~e.zwvkłe siitlne,go wi,a 
nym sfopniiiu. których .wi.ele wylegiwało się na piasku puszczenie, że jest to dzieło ich znajo- tru

1 
dlooihodlz.ącei~o do 100 ktm. n.a godzi· 

Na oz.em będitle t)Ofl.~fła..ł'a ta ksiąteoz- w p~omiemach. slońca. Panowie Stefan mego, pama Bolesława Kota. nę i wie1filciie1go mrozu. aikoja iiartu:n'kowa 
ka służbowa? Zuięgnęliiśmy w te:j sipr.a• Ma?ieszczyk i Ludwi~ Katp poZ1I1ali Przeprowadzono niezwłócznie docho byił!a ibaJrrllz,o uitrudnimi1a.. 28 ~raża:ków 
wie na-~ba.rdziiej źródłov.'Ych :hnfo:rmacyj, i dwie uroc.ze ekspedjentki, t któremi mi- dt.enie wykazało, że ubramia umyślnie rosta.ło Tattl!DIYoh. Stan 12 :z nreh iesit bez
obec:n.ie może.my się niemi pod2'i.elitć z na le spędzali czas. • schował pan Kot, wobec czego spisano inaidllJiieóny. Doityohot.ais 200 01S6b jest be·2 
szym-i czyte1nik&l11i. Gdy się ochłodziło to panówie udali mu protokuł i wytoczono sprawę -są- dcoobu naid głową. 

K&iążoozik.a słu2Jbowa będzie !fwia· się nad krzaki, gdzie zostawili swą dową. 
deotwem słutąc.ej. śwtadeotwem morał· wierzchnią garderobę. Ubrania Jednak Wczoraj sąd grodzki skazaf niefortun-
ności, umiejętnOścl zaWodo1Vycb1 kwall- znłknęll w taJenmiczy sposób!... nego dowcipnisla na tydzień aresztu. 
fikacyj, zdOlnOśgi, i t.d. BęidZlie to le!fitY· 

ma·c,ja., wysitawi-on.a piraez włrudJz,e urzędo Postrze1·1ł "one 1· popełn·1ł s=-mobo'1·stwo we każdej ko1biede, kMra b~·dizie chc;::la· L U 
ła po.święcić S<ię temu zawodowi. Pierw- d 
sze da:ne wpisze do 1eigiitymaicji władza, Naskutek niekorzystnej tranzakcjł han lowej zdradzał 
któr1! dowód t-en wyd.a. W cLwlS12ym ciią· ob.Jawy choroby umysłowej 
gu pisać będą swoje uwagi pracodawcy, Lublin. 1 luite,go. ·umieszczono w szp.ttaiiu. 
W. t;-i _le1g-i1tymacji wy.stawtać będą służą-. We wsJ Oielnia, grni1ny Zaklików, Dochodzen:ie ujawniło. te w prze'd-
cery sw1adec_twa pracy i umi1ejętności o•raiz pow. janowskiego, wydarzył się śdnają- dzień zbrodni Oajewsiki Si.Przedał swój 
sprawowania. Im dłużeil będzie służąca cy krew w żylach wypadek. Andrzej Oa- las za wyją•tkowo niską cenę. Po dolm
praco·wała. ~ swyn:i fa.chu. tern w.yraźniej jewski. lait 41, strzelił z rewolweru do nani1u tiranzakcji. począł zdradzać obja-
! ".'ymcwme·r bę-dzite o tern św1.adc:zyła j' swej żony, poczem czteroma strzalamil' wv choroby um.ysłowej. Zbrodni dopu-ś-
_c.s1ąże·cZ1ka le.gilfyma.cy;j.n.a. 11silowal pozbawić sit? życia. eiit się prawdopodobnie w chwEl1i zamro-
. S1dy s1ł11żąca z talką. le.giitym.a~ą zgło-1 Został on ciężko ranny. czenia umysłu. 

.8.1 &tę do S!PołeczneJ!'.o DlJUra 1P<>średnfotwa Niedoszłe-go samobójcę i żonobójce 

Nowy lot 
Iłtwltiów przez Atlantyk 

Nowy Jork, 1 l1uitego. 
(t) W .ziw'lą1zik1Ui z zJ1Jli1zaJa·ca się rocz

:nłicą traigticzme-J ~mierC'i lotnlfil.rów Jii.tew
skilch Da<tiJuisa i Oiirenasa, aerdlduib liitew 
s1d :zwr6Qit się do zw1ąziklu: 1iJtwii;n6'w w 
Arnenrce z propozycją odibyclia nowq
go 1otu przez Aitif a!llityllc 

Lot trulct naistąpi w!krótce. O:becniie jiuż 
aerokloo lttewski w K<OIW'I1~e wiyasyg·no
wal 10.000 litów ina zanmip odipoWiedrnie~ 
go samolotu. 

Kto przeileqi Aitlanityik :;--- naira;zie nie
wilaidoma. 
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buś detektyw i jego pies Medor 
tod~i~DDIJ s~nso<vinv lilDI ,~lxpressu" • nafroflfl1111i 

Uiedna Psotka we Izach tonier 
Rozpaczając przez dzień , cały, 
W tern nowinę przyniósł Medor; 
że się znalazł synek mały .... 

-
Posłu~~aj pan ... 

Szmypi«ek siedzi w wi~u. Pozostał<> 

ara jeszcze do odsfedzenia p6ł roku, ale ze 
względu na nienagaD.lle zachowanie się postano
wiono wypuścić go 11a wolność przed terminem. 

Naczelnik więzienia przynosi mu właśnie tę 
radosną nowinę, lecz Szczypiorek zamiast ra_ 
d'snej robi smutną minę i odpowiada: 

- Nie, proszę pana.„ Ja tu zostanę„. 
- Dlaczego? - dziwi się naczelnik. - Woli 

pan zostać w więzieniu, niż wyjść na wolność? 
- Tak.„ Zostałem skazany za poligamję,„ 

Na wolności - rozumie pan? - czeka na mnie 
moich sześć żOn!„. To ja już wolę lepiej tu zo
stać!„ •. ..... 

* - <Kac i Kotek medzę w bwiarnfj 
- Wiesz? - powiMa Kotek. - Zostaję ja · 

cosrem„;, ' „ 
- Lekarz cl kazał?·~ 
- Nie, •• Tylko rzeźmk mi ~. że już 

więcej nie da mi mięsa na kredyt_ 

Serja pląta. 

-- Ja się zemszczę - myśli Psotk~ 
Biegnąc naprzód pełnym „gazem", 
- Bo ta zbrodnia'" niesłychana, 
Uiść nie może, przecie, płazem! .... 

Medor patrzy zalękniony, 
Ze zdumienia wyjść nie może, 
Psotka miota się i krzyczy: 
- Zejdź mi z oczu, ty potworze!.„ I 

Cała heca - jak to widać, 
Wręcz tragiczny miała fin~ 
Azor dostał mocne cięgi, 

I Bo udawał Psotłd syna!-
I (dalszy ciąg JUtl'OJ. 

Wezwanie kobiety do kobiet: „~.: .. · ~!? 
-„Przywłaszczmy sobie te cechy męskie, :"::'"~~ ____.,~ 

których nam brak"!.. KTO URODZB. SIĘ DNIA 1 LUTEGO 

żle się diz:iieije w pańs1twie kob1et... Na &Ze pam:i.e .przywłaszczyć sobi1e te cec~y ambitny, zdecydowany - nieza,wxe clo4rzymu· 
naisze niewiaisty zaczynrują już nM1Zekać męskie, je swych obietmc. 
nie1y1ko mężczyźni, aJe naw-et co mą· których im brak. Rozwłnęty psyc:hic:znie i umysłowo - od. 
dtr.zejs,ze ich si1Qsrb1-y, które kaJzn.odziej· Niech uczą się wvrahiać sobie równ.owa czuwa sympatje do osób uduchowionych. Wy. 
skiim tonem pouczają gę umysłu, s1p-orkój wobec nw:;z.część i kazuje dużo siły charakteru i poczucie ~0$
„jaką kobieta dzisiejsza być powinna" .„ .pirzykrości, mądry i :peł oo wyro1Zum~enia ci własnej, Je.go wielkie umiłowanie wolooec1 

Ba:rdizo modny je-Sit diz:iś pirąd zwany pogląd na śwkiit i sipirawy l·udzkiiie" „. i silne namiętnoŚci mogą go zaprowadzi6 zbyt 

111.llID.ężczyfu.iaini:em kobiety". - K01bieita A dalej ta samo kobieta p~!'We; daleko i nawet narazić na nleberzpleaze6stwa, 
ohce prZ)"!laqmni1eij zewnęfrzll!ie upod01b- - 11 Cóż z tego., że kobieta dzhs1ej,,>z.a To te.ż powinien się uczyć dostOSOWyWać 
111.ić się do mężczyzny. Ub.i·era się wię.c po '\vło1ży 51po1dn1ie i zrupal~ ipaip~1erosa, jeśli w do swe~ otoezenia. Byłoby to dilań bowiem 
mę.slku,_ pali p~asy, s.ama :pt"Zesiaduj1e stoistUn1kach z lud.źmi ;po•zoofamiie taką sa- wielką przykrością gdyby pny swem zamiło. 
w ka'Wliiamdia,ch i t. d. Nie ws.zyiS!Łlki.m to mą zaściankową indyczką doimową, jaką wamu do Diepodl~ośc.i - został zmuszonym 
SJię jed!nak podoba. była diawmi.ej, kiedy na·diaJ w iei głowie do poddawani.a się koaiec:znośc.i. życiowym i 

Oto w jednem z :piiism znrujoojemy na na.cze1ne miejsce zaijmować będą popadł w zależność od innyCh • 
ten temat naistęip'l.lijące uwagi, pósa.ne fatalaszki1 intrygi- i p}Qtki, , . ·- Amłłiiny i zdecycSow.y - mote clołść do 
wrzez k-Oibiet~{ - ki.edy w razie ·· ·p.rawd.ziw)lliili · fruoooś~ tego, te będzie n:ędzić llWYD1 pnełożonym. Cho.. 

- .,Je.żeli. ha~ean ooisiej~j -kOlhi.ety życiowych s.traid głmvę, zaicz:ttie- 'µ0'!5a- etaż jednak będzie . nd wywiaać wielki WP.fyw, 
?esit n~laido!Wlliofw"o mę.ż.ć.zy.zn, n.iechże dać w hiis1·erJę, 111"y'<:zeć" i ~fostaw.ać mogą mu grozić - właśnie z tef strooy - r6żne 
ich na&laidJuj.e mąd-rze . Niech, że się tak su>azmów". niebezpieczeństwa. 
wy.raiżę, „ma.)puje" cechy męski1e praw- Proiszę zwafyć, te słowa te piisała O co powinien się troszczyć? 
cbJiwi1e wartośc~owe. Nic szrbulka kopio- kotbieta, która leipiieij zna swe silosfry1 Aby jaknajwcześn.ilej mmczył się samoopa· 

*.* wać palleniie iprupńieirosów, c-zy chodzenie niiiż mę.żozyZ1I1a.„ A więc?„., nowama i zroeumiał, że jego przełożeni i wyżeł 
Ciężkie czasy. Manufaktura nie idzie. Ka() w 51Pod1o.iach, czy samotne wy.s.~adiywanłe T. stojący są tak samo zadrośni, jak i oo o swe 

i Kotek otworzyli skład fortepian6w i piamn. po kawiiiaim~ach. Niech sipróbui.ą dds.~iej- prawa i przywileje, 
Pewnego dnia .Kac zwraca się do Kotka: Niechaj dąży również do przezwyciężenia 

4Visze?.~łuchaj, poco właściwie Slf te czarne kła- Testament D-ra Ma buze I ::~~u~y=a::br~sti':i,7~!t~~ 
l{otek wzrusza ramionami, spogL1cfa na otwar. dz.i .zbyt pochopnie. 

tv fortoepian i mil.czyu. Niechaj nie czyai ohłetnk, takich nie ma 
Wreszcie uderza się w c::toło i powiada: zamiaru dotrzymywać, a poczynione zobowiltZ&" 
- Idjotal„. Nie rozumiesz?!... Smutniejsze. n ni.a niechaj wypełnia za wszelką ceaę. 

melod;e to się gra -na czarnych .klawiszach! o 11 o' Tu rod s o! We wszystkiem powinien sfę radzić swe1lO 
*** !J1 sumienia, a w najważniejszych sprawach ten 

Pani Ciumciakowska, kobieta w leclech, cho- r PROGRAM ROZGLOśNI ł.ODZKIEJ 119,40-19.47: Komuni!kiait miieg01wy z.e Lw.01Wa. głos wewnętrzny doradzi mu najlepsze ruzslzz)'-
mje na młodOŚc. Na jednym z balów w cza.s1eł POLSKIEGO RADJA. I 19,43-19.47: Wriiadomooci &portowe. l(nięoie. 

k ał • c· 'ak k CZW ARTEK, 1 lutego 1934 r. 19.47-19.55: Dzienn.iik wiec~orny, Zazwy 
tei;;o.:·ocznego arnaw u pani iumCI ows a oa· 7.00-7•05: Sygnał. czasu i piteśń „Kiedy ranne 

1

20.{)().__2l.()(): KO!Il!OOrl poświęOO!ly lDJUIZyce oip.e- · czaj ma licznych prrzyjac:łół, którzy 
rowiednio wydekoltowana i obciążona biżuterją, weta.ją z.orze". rowej _ wyk omkiestra. syimrfoa. P. R. pod wywierają na6 mac:zny' wpływ. Jego sto.a.nek 
iwrncn się do swego mężulka: 7.05-7.20: Gimnastyka. - d~. Józefa Oz.imi~ego i .AJ!edns. Gołę- do ludzkości jest bardzo życzliwy i bumanffam7, 

- .Jak ja dziś wyglądami?.._ 7.20-7.35: Muzyka z płyt, biowsk.i fteoo.r). a jego życzliwość i milosierclziie dotyczy r6wniet 
C k k ml ł • ki • od arł 7.35-7.4{): Dziennitk pora.n.ny. 21.00--21.15: Sknynka pocztowa techniczna -

iumcia ows i asną 1ęzy em 1 P : 7.40--7.55: Muzyka z płyt. korespondencję bi.eżącą omówi i porad tech· w dużym stopniu i zwien:ąt, kt6rem.i się chęt· 
- Cudownie! •.. Wyglądasz ani o minutę star. 7.55-8.0Q: Chwilka go.spodairstwa domowego. ni.oz:.nych udrieli p, Wacław Frenkiel. nę opiekuje, 

s3:i , niż jesteś w rzeczywistOŚoi!.,.. 8.0Q-..8.05: Odczyt. progr_ na dzieli bieżący. 21.15-22.00: D. c. kon.cerlu. Nieustannie dlfŻY do tego, aby poprawit wa-
* * 8.05-11.40: PrzeI1W18, 22.0().......23.00: Miuizyka ł.ame>c7JDJ8 z płyrt. runki ot · • d~L- b 
* 11.40-11.50: Codz.ienny preegląd praisy polskief. 23.00--23.05: Komunii!kiat meteorologicZ111y d1a k.o_ swego oc:zema, zapewnić mu vuro yt 

Godzina siódma zrana. W bramie spotykali! 11.50-11,55: Wiadomości bietą.ce. mooikacii iotnicze; i komun. policyjny. i szersze horyzonty umysłowe, Jest to dJa6 
i:ic dwie Marysie, 11.57-12.05: Syg.nał czasu z Warm..awy. Hei<n.ad 23.05-24.tD: Mlurylka tameiama z lauw. „H.ałiiia". wielką satysfakcję, gdy może sprawiać przyjem-

- Ale panno Marysiu - powiada ~ z Kit.alkowa. · ność innym i dostarczać im zdr'°Wych i proetych 
r,za. - Co to ja słyszałam takiego?.„ Czy to 12.05-12.30: Mallzyka lu.doiwa z pfyt. AUDYCJE ZAGRANICZNE. rozrywek, 

r rawda, że niby młody pan zaczął się umłzgać g~~~:~~ ii~:,;°';:!!rt m~~o~iF:hall'1JllO- 18.45, BUK~SZT. Tr. z Opery. DNIA t LtrrEGO URODZILI SiĘ: 
l'o Marysi?.„ niji Wa>nS.z.a.tWlllkiiiei. 19.25. WIEDER Koocel'.'t symfon. biskup Ignacy Krasicki, BMI: znany bajk~: 

- A juści, ale go prosfo z mostu odpaliłam . .,, 14.00-14.05: D®etmilk poł!uicl.niowy. 20.55. H'IL VBRSUM. Koncert syimf001. I dr. lgnatius Rieder _ arc. Salzburp, prymas 

- Jakże to?.„ ~ ""odziiła ~~:~~~:~~ p~ 0 eksiporcie polskim, 21.00. P1.RYż (Rad~o-Paris). „Okręt niemiec; sir Edward Coke _ słynny pł'BWDik 
- Ano powiedziałam mu, żem - ... .,,. t5.30-15.4-0: Komunilk.ait Izby Prz;emysłowo-Ha.n· wi'ldimo , opera .Waig;nera. angielski z XVI wieku; Law de Lauriston-mar· 

(" ~--.rzątania, a nie. do dzieci. dLowej w Łodzi. . . . 21.30. smASBURG. Festivaf mll.2ykii szalek Napoleona; MaxSmilian Pa'Ul Littze -

15.40-16.40: K0111eert Oi11kmestry ,aizizoiwei pod Mozarta. uczony filolog i g~· Hu~ v Hoffmansthal 
TEATR MIEJSKI. dytr. Bron. S7niiloa. 22 45 00 AGA Koncert ...r.6w trlJUIZ.,.,.,.e ni-'--'-' J I ~ • bi ' 

Pomimo retk.CJtr>do.w* p<llW{)KWema ize ~ 16.40-16.55: Odozyt p, t. ,,O ~ • • CĄ • vv<> • J..., poeta ~; • • ~....-- - wy tny praw• 
,- „ P 1 kończ ącą s1ę gościnę E. żyitedklilego 5ell&8.• homoro1Wei kio~t" - wiy8. Ano.a Mm«<iow- Smetainy. nik francuski Galgotzy - znany generał auslr· 
.--·i w Film &ce.ruii=y J, Teipy „IV'81r KrellJll!er'" - skia.. " jack.i Camille Chautemps - francuski poliłyk 
·: - ~ny bę·dzie iellrz"?ze pmiez t~ a oo dzlil§ i 16.~17.20: Reioita'I ~E!'W'8lCIZY Edw.amda. Płoć· i b. premjer; Aleksander hr, Hochbem,! _ syn 

„, ~ c,stq.p.nych wiec.z. . ~(Tt". ze Lwotwa). J.óDZKIE TEATRY POPULARNIE ńsk' dr , . , , 
W piątek 0 godz. 4-e1 pqpał, balW1iić będtzdie 17.20--17.5(): K<JllllOOilt ~. (Ogrodowa 18), ks, Pszczy -10go; • Milan Hodża, mmistc1-

' '· '"w•ze 1)Ubl>iiczn00ć kiaima'WlałO!Wla Imiocto- 17.50--18.00: RepeJ!lbu>air teatrów i lrom.uniiklllty DzWś w ~ o godz, 8-ej wli~. diaaia czechosłowacki oraz gwiazdy ekranu: Henry 
~-. „ ''o. Rui·wii<la „Gwitaaldor i ~„.. łóda:ikie. bęcllziie po raa: ostlllt:nii loomed;a w 3 aikfo.cli G. Stuart, Hemy Walther .Meyer i popułamy Clark 

16.~18.20: Odor:yt p. t. „P~ robM z Fum. &aira li P. Gava1t11lfo. w tłumacmenilll T, Rliib~- Gabi 
dulWJU Pracy n.a rok 1934'" - W'W!lł. dr. Ma- we;j p, t. „:lił.a.mamia lliabi!lla", w reeyserffe K.a2i- l e. 
cLeyskń.. na.ozieLny dyireOOlioir FlllllltdiuSru Pn;!/Cy. miemi. Opailiru&i*· ł · 

18.20-19.00: Słu.c~>stko pod tyit . •. Wiiiern.a. Rrz:ie 
JA:N STARtA-DZIERżB.fCKI. 

k.>." - ~· ż~omski~o (Tr. z ~owa), iflllllllllltllll!llllf!lllllllllllllllllllllllllHlllllllllll!lllllllllllllllllllllllRlllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llll!llllllllllllll!!!!lllllHlllll!llllll1!lll1li!!!!::Ji!;:': 
19.00-19.05: Odczybatn.ie programu na dzień na-

stępny. -
19.05-19.25: Ro~. 
19.25-119.40: Prz.emó'Wfiiealliie prezesa .AJkiadeniiji 

Liteniaitury Wacl:awa Sienoozeiw.s1kiiego ku 
czci p „ Pi!'e:zydieaJJtia IW~odil!bej. Matkił lHiioitle niemowl~li lło Jroii Ilia" 
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NA FRONCIE LWOWSKIM 
Finały mistrzostw hokejowych Polski. - Wyjazd Po

goni do Belgji i Francji. 
Z trzech drużyn lwowskich desygno- , Pogoń straciwszy bezpośrednie za- polski footbal i nie zatrzeć dobrego wra 

m•ms1 
Dziś na lodowisku Rapidu 

wielkie popisy łyżwiarskie. 
W dniu dzisiejszym rozpoczną się 

pisy łyżwiarskie, ~óre odbędą się rów
na lodowisku przy ul. Bandurskiego po
nież jutro i pojutrze w ramach .maskara
dy na lodzie. W .zawodach wezmą u
dział znakomici łyżwiarze: Napierac.z., 
Kowalski i rodzeństwo Tijewsldch z 
Warszawy. Początek Q godz. 9 wiecz. wanych przez PZHL. do tegorocznych interesowanie w tych spotkaniach, zwra żeni.a pozostawionego przez Wisłę, musi 

mistrzostw hokejowych Polski. jedna ~ ca swą e.nergję ku pi!~~ nożnej. Per- już dziś pomyśleć . o sumiennym trenin-
i . to zeszłoroczny mistrz Polski Pogoń traktacje co do wyjazdu piłkarskiego wi gu i odpowiedniem przygotowaniu do Ul g1· ho k eJ· owe 
definitywnie odpadła. fakt ten zresztą cemistrza Polski do Belgji i f rancji są tego zagranicznego występu. 
dla krytycznie obserwujących . tegorocz- na ukończeiniu i wyjazd ten nastąpi naj-1 Nie udało się Pogoni w tym roku uzy n.a zakopiańskie ,,święto 1Smy1

' 

ną formę Pogoni, nie może stanowić prawdopodobniej z początekiem maja skać laurów hokejowych, musi sobie za- Polski Zwii<>ze!k Narclarsikii przy po-
riiespodzianki, ile że już wyniki osiąg- bież. roku. I tern powetować na piłce nożnej! •\ 
nięte przez Pogoń w mistrzostwach Pogoń chcąc godnie reprezentować Mgr. L. Schenter parchu MiinLsiterstwa Komu1nikaiciri orga-
okręgowych a następnie na turnieju w . ni•mje Wi•e!.kii zjazd dio Zakopame.go na 
K 1 ł 6 „świtęto zilmy" w dkresie 1 .-· 14 1UJte~ · 

b~:ii:~ n:eo p:t::c~ea :w:;o ż::s::a~:~ \ _ Rewi·a zapa'9 ników · łódzkich go t11:~we bilety lkdl·ejowe (70 ;piiiocenrt 
go obrońcy Maurera - który na skutek I ~ z:niiżik1) i !karty IU!C'zestnictwa sa. di() na-
k ·· d · · · w d · bY1ai'a w lkaswch lkolejiowy;ch oraz bi1w-

ontuzJI o mes10neJ we ie niu zmu- W zawodach zapaśniczych o mistrz. I P.K.S.: Ryrtke, Budzj.ński, Oryigrel. h d , . 
szony b~ł zapr~estać gry w hokeju - i akrę:gu, kt~re ro~poc~ą się w ~~tek, S.K.~.: śHcki, Bal<l1iin. Pawl1i1aki i rao ~~k!f0~ieJ.owe mają ciha·raikter iin-
wycofania Weissberga do obrony do- wezmą udział naJleps1 zawodnicy okrę- Kraikow1aik. . 1 n· b. t ony 
znala zarówno osłabienia w Unji obron- mu a miainowicie: · W piątek zawody rozipocz.ną si;ę o .dywidiuai 11~~ ~-;l'CdZ?n~ tsamlw_ 0 

ie śs 1r' . · 
· · k · t k kt6 d t ó.k b ' l obejmą ik.t!tl\.a zttes11ą eJ1S·COWO c · Ja, 

neJ Ja I w ~a u, r<:go rug~ r. J a Unja: m. Ln. fa'kiulbows.'ki (w.-mlstrz godz.ind·e 10-ej w lokalu Sity przy uil'.icy k nikt' . d h o b 'któ-
zostala rozbita, brak zas odpowredmego Palsl.-·i) Jan-odziński SadUilski Frunnań- GtówneJ· Nr 17 przY'CZem odlbędą się ' 0 ,pUJ,1_ ~w i...~t3 az .~c · so y, 1 

bk d k l ' " ' 5 
' • ' • ' re wyu.i.iup1ą ·u~1e• z:nu·z.:1•"0WY wiraz z 1rnr-

nary u . o ona reszty. sktt i Sławiński. wa:I.k1i w waigach koguiciej -i piór.kowei ' . t t · · . · :llilż 
To też po porażce poniesionej w Po- Wimy· Ma:jer Himc Rassała i in. craz zawody w podnoszeniu ciężarów t~ ?Czestmc wa 0 rzyrrn:~ą Z1Itaczne z: . 

znaniu panówał we Lwowie nastrój ra- Krusz~nder · Sufat 'Ratn1iews1d Ja- w wagach kogucieJ' pi611kowe1· i lekkieJ·. 'k~ llmdlbpredz,y sportoiwze; !k · re w tymr· cnza• 
· · t d d · · · ' ' ' s1e o ę ą się w ai1wpanern a mta: o-

czeJ pesymis yczny co o u ama się re- k•U1bows1~i Falecki. Ze wzn-'lędiu na I.i.czny uid:ział natl1lep- . . . d dlo : k. m!J 
wanżu nad akademikami poznańskimi, Sokal~· Piechota S:z.:mi·dt Kruszyń-lszyich atl~:ów okręgu m1str~os.twa cie- wiime .'... miięipizr~ro 'Ye. :ia-~ciarsr ie rwo,_ 
w któreg<? barwach grają ta~ie asy jak ski i Opa:~ki. '. ' szą siię dwżem zairnteresowan:iem. sdtr.zho~~~al 0 '~1 i..~srCli~~' onme, za · 
Stogowsk1 w bramce, Ludwiczak w o- · Y a.l\.e >CYW.r; ;i. 1y~arsi.l\.1e. 

~~~k~~ oraz Zieliński i Warmiński w N iemcy--Polska Raz Vlnes, raz Tilden 
I niestety słowo stalo się cialem... bll 1.1:. k „ k 

Pogoń przegrała tym razem we Lwa- Miedzypaństwowy mecz hokejowy w Polsce Pu czno::n. amery aus a 
wie ustępując mlejsca we finale A. z. "' . . . . . . . jest b. cierpliwa 
S-owi z Poznania. Znan.a hokeiiowa drożyna m.emire.aka I W 01d!po'W'le•dizu. na Oifetritę bertlmozy· Pora:z ·dzi1ewiąty w ostartJnff.ch tygo·d-· 

Fakt ten spowodował naturalnie Bedi'Iler ~chHtitschuhclub złożył.a Pol. I ków Po•Lski Zw. H~k~j.a .Lodowego za.pro irniiaich waUiczYrl[ w San Fraindsoo <llwaiJ 
smutek i przygnębienie w szeregach I Zy-. Hoikeia Lo.dowego ofer,!ę na r:6zegr~- p·Oinmv.ruł rrozegra111Le ·~·ę1dlz)llpań$tw.owe· niaj[epsi zawodrn1cy tenisowi śwmata, TDI-
zwolenników Pogoni, liczących się z po n~e w Pol·s.c:e dwuc~ meczow, w o~r~s1e .go meczu Pol~a -. N~emcy. die:n ii Vhtes, oba:j _ arnery!lrnntiie. , 
wtórzeniem zeszłorocznego sukcesu i bewo.ś~e,dinu~ po mi:sti:iz.01słwach sw~aita . W ~r'3:w·1e te1 .peribr.a1d~wać ma. z W mecru tym zv:ydężyl v iLnes 6 :1, 
zdobyciem przez Pogoń ponownego mi- w MBed1q~olan~e. h . eh cL p l ri·~mca.~1 • mżb. G~ć!'dibziaj~~wsiki ~ - ~edóo· 3:6, 4:6, 6:3, 6:1. Jest too j[llż pVa,lf:e zWY
strzostwa Polski. Dla Pogoni ostatnie . . er ·ińó~cy 0 ~El. pi;~e ać 0 '! · ame, ,gOJz.ie awl.!, · ę~ tna mi·ęmyna- cięstwo ViJnesa ina rozegramiych z T~lde ... 
przykre porażki winny być przestrogą. &ki w s~o~ nai1s~lnLe1ez~ ~k~.ad1Zi1e, rodo.wym kon1,llre>S11.e hoike1owyan. inem 9 S'JX)ltlkaf!. 
że na laurach spoczywać nie wolno. · wzimoon1en11 ~-"'!tZMnl ka:nadnskm1„ 

. Tymczasem pociesza.my się, że w z - . „ - Łotewscy n 
!en spLosób nadwyrężony prestiż hoke- 1101000 W 9••S.elDle na zawodach w Polsce 
JOwy wowa zdołałby uratować pozo- .,_ 
stałe ~wie drużY"nY lwowskie Lechja i rozgrywek hokejowych o mistrzostwo Łodzi. Wczoraj, w śro.dę, WY1iechala z fy-
~zarn~, a zwłaszcza ci ostatni, zrnajdu: \ W związku z kof1czącemi i>ię roz- z~pewnione miejsce w 1-eJ grupie ' a t. g;i do Bols[ct reprezentacja narciariska 
łący .się w tym roku w bardzo dobre] grywkami hokej•owemi o mistrzostwo KS-em II, któremu pozostał jeszcze -do alkadem11a1dich zwią:zk6w sportowyiah w 
orT,ie.h. . . . okręgu w klasie B. dowiadujemy się, rozegrania mecz w II-ej grupie z lIKS. 111czbie ośmuu osób, cei1em wtz:iiecia 'l.lld~La-

d . ee Ja bowiem StaJe poraz trzeci do że w roku bieżącym klasa A zostanie Ponieważ HKS Jest przeciwnildem sła· lu w rna:ricl1arS1k'tch rmlisitrzostwaoh aikadew 

1 ec6d~Ją.ceJ ~ozgryW~i z Cra~ovią. powiększona i będzie liczyć cztery klu- bym nie ulega kwestH że zwycięstwo miok.i:ch Polslki. _ . . 
gJ~ ~~~a:~ tfk Jak fa Pjerf JzYf i dru- by, wobec czego nie będzie (jak począt· odniesie bardziej rutynowany ŁKS· Zawody te odibę"dą ~ę w Rabce W' 
kawska nles~w3?' ek1 es r~ Yna kra kowo proponowano) meCZ1U eliminacyj- Awans do klasy A ma jednak zap(3'\V .dniach 2 - 4 1Jutegio. 
ci stwa'L h .. 0 ran a .w J?OS ąci zwy- nego między Union - Touringiem a mi- niony SKS (Łódź), gdyż nawet w razie 

e ee Jl, wYkazuJąceJ z .meczu na strzem 1ódzkiej klasy B. ewent. zwycięstwa ŁKS II w finale, nie Uelegat Polski 
m7tcz poprawę fo~y a op~rteJ o znako- Uzupełnienie klasy A do liczby czte- będzie mógł ten ostatni, jako zespól re-
k;1 ego Sokołowskiego, me · jest wy- 1 rech klubów przysfuguje bowiem okrę· zerwowy. p.rzejść do klasy wyższej. W na hokejowych mlstrząstwach 
u~~~t~we ro k' gom posiadającym osiem zespołów ho- sobotę dnia 3 lutego od.będzie się na Io- jwlata 

ł . k . zgry~ 1 ~ozpoczynają kejowych. dowf s,ku przy Al. Unji o godz. 18ej meoz ,,,..., · · . *'· . . · · „ud 
5 ę Ja ~iadomo w dnm dzisiejszym we · . Finalowy mecz o tytuł mistrza kla· ŁKS II - t.IKS. Będzie to dcb}ut hoke- ~c. Oordz1aitil\.~sklt wy~ezwt.a · 0 

L wowi.e 1 o Ile żlośliwa w tym roku sy B odbędzie się w przyszłym tygo· ist6w liKS·u. , . Me_d31Qil~u na hdkeJowe ffi]Strz.ostwa 
aura me zech.ce zinowu splatać jakiegoś dniu między SKS (Łódź) który ma iuż · . śwłata 1 Buiropy, .w chairalkterze de1ega-
flgla - będziemy §wiadkami niezwy- ' ta 'POO.Skiegio Zvri:ą'Zlk!u •· łfukeja Lodowe· 
kle emocJonujących zmagań o hokeja.wy w· · b t I · 1„ • · • go. - -
Prvmat i tron mistrzowski ·na rok 1934: SO o a p erwsze e 1m I nacie P. Gondiz~aitkowsld weźmiie udział w "I kongires1ie .l'vUęidizynarodoweg·o Związkitt 

łto 111y mistrz do łst zostw szerm· b E y 1H1Qkejowego, a pona!dlto obarCZOlllY zo-w . m r 1erczyc urop stał mirsj·ą zakrn1traildowa'Illha s:zeregu 
hokejowy Niemiec w czerwcu b. r. odlbędą się w stoli- chy i t. d'. przeci1wnilków ziagrain1tcz11ych ina toµir.nee 

W din.iru woz.ora1jiS'Zym ro~eizr.any zo- cy Po1ski wre11die rncrędzym~rodowe za~ Zawody odbędą ~e w sail:i Oś1rodka do Pdl•ski! oraiz Wytrol:flemd:e JJdlslkiej <llnui-
m!lł w Berr1iinte fina.łowy mecz hoikejowy wody sze11mtercze o IO".istrzostwa Bu- Wycli fiz. (UjazdowrS:ka 3). Sobota po.. żylllliie start6w zagiraJTI1iicą. 
o miisfrzostwo Niemi1ee z.a~onoz.ony Z'WY- ropy, . · - świięcona będzie szpadzie: godz. g n,. 
0Ię1s•twem Br8!llldenibUJ:1geir M.C. :nad Kie· Obawi·ąz:kl gospodarzy naddada;Ja na no - elłim!Dnacje, g-odz. 16.30 - f.iinaily. Howlny piłkarskie 
sers.ee w .st~t11n1kru. 1 :O. · po1siki1ch 1 'szermierzy włrellką odJ)OMe- Nl1edziela - srzaibM ll)I'zy 'lldeintyanym 

Naiłerży z.a,zn,aic.zyć te 15-401kro1tiny dzi1a1lnoś·ć ,za or.ga1T11itację 1 a ponadto t·aZlkładziie dlnia. Wydział Gier i Dysc. ŁOZPN·u opra 
mfotr.z N.i1em~ec BerLiin.er S . .C. zadął w mi· wyma.igają re'.1J1reze111towand~a g-o~clom T11.t1tmłej rozgrywany , l)ęidlzie o ~ cowuje obecnie szczeg6towy plan roz-
strzostwaeh uilodwi.e c.zw.a.cle nriejs·ce. d ja:knaJwYtŻszego pozillomul spo!ltowego mistrzów Watszawy, gt"yW•ek o mistrzostw0. okTęgu, w związ 

E h · Z1aWodinilk6w. ku z uchwa~~ wailroogo zebrania. R.oz-
C a meczu Sprawdtziainem. f9r11TY naszych CZ()- girywiki rundy wiosenlllej b.ędą musiały 
Berlin-Poznań lO\VYch zawodlnfil(ów ~dą cztel'IY elirni- . Z 2VCia ·klUbdW być przeprowadzone w ten sposób , by 

Niedawny mecz b~serskJ! Poznań~ naicje, '\V'Yllll!lk ogfflny lkt6ryich wskaże tu~ na przed 15 lipca został wyłoniony 
BerH11 zaikończył slię dla ciemieckliej kaindyidaJtów llla reprezemt8Jt11t6w 'PoliS!ld1 I zwiąak6w sportowych. mistrz okręgu. . 
ekspedyicj-i przy1krym zgirzytetti. Jak w mdst·rzos'twach &ropy. WaJline zebranie ŁódtJltiego Klubu -- Znany sę'Jzia lig.owy r . K. \Var· 
wlad·Olll1o, niemiec Wei'lllhold w wadie P Verwsza elimlacja .odbędzie sl~ fiuit Sportowego odbędzie sie w nadchodita,~ _tlę~11klewicz, pirzebyt ostat!!io · -: ic~. k<1 o
mUiszej ptzegnł przez nadwagę. W WY· w sObotę i nledtlelę (ó 1 4 'Lu!tego) 1 obe·j- Cl\ soibote w saU Rady Młej,skiej Pll'Z:V P·eracJę foła,rdka i już uJ n:llku tvgoJni. · 
rn~k.u ~ siurową naganę otrzymał' k~e· miują1c szpadę t szablę. W szpad.tie ul. Pomorsi'kiej. Począterk zebrania .zo- przebywa w s,zrpitalu ewahgielickim. ' 
rowni.J<: e:kspedycj'j, a maCiierzysty kluiJ stairt-owae będą wszyscy czlonkow:łe stał wyznaiozony na godiz. 18 w pierw· - Drużyma pUkairSlka łódzkiej Ma
\Veinholc:La, BC Oberspree, ukarany zo- grupy trentngowej, a wi·ęc: Zabielski, szym terminie i na godi, l9~tą w a:ru- kabi została zna.c:Zll.1ie wzmocniona. 
stał trzymd·esięcm~ dyskwalifikacją. Matłyis.iko, Sze1lestowsikd1, SzempHńsld, gim. gody.Z wstąpll do niej jeden z naHepszych 

;.. - Koprowski, Szupetnko, Franz. Brzeziń- - Doroczne Walne zgromadzenie graczy Sosnowcą. ~ Kirsch, k tó_ry o-
Doroczne Walne Zgromadzetlie Pol- ski, Mir:owski, Zaczy!k i t. d. Łódzkiego Okręgowegio Związku Gier statnto p-r zebyWal w Palestynie '. P ra-

skiego Kolegjum Sędziów Piłkarskich j Konkurencja w szabli zapowiada . Sii~ Spmtowych odbędzie się ostatecznie w ; dze. występując '1' powodzenit=;m na po
odbędzle się w pia.tek 2 lutego o godz. jesz•cze lepie j, startować tu bęidą: Pap- niedzielę dnia 18 bm. o godz. 9-ej rano, zycji I bramkarza w tamteiszvch klu-
9-ej rano w lokalu PZPN-u w War-! pe, Segda, Friedirkh. Dobrowolsk i, Su- najprawdopodobniej w sali Radv Miej- . bacl·-
szawle. · s·ki. Lubkz-Nvcz, Sobilk. P::i~u!ik, T·i- ski.ej~ 
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Słynny samolot Lindbergha, na którym dokonany został pierwszy lot trans- Na zdjęciu widzimy obydwu monarchów Karola Rumuńskiego (z leweł) f Bo-
atlantycki. umieszczony został obecnie w muzeum. rysa Bułgarskiego (z prawej) przed frontem Jromt>auii honorowe). 

Anglicy zbudowali w Douvrze krótko-I WParyżu odbył się pojedynek pomiędzy dziennikarzem Józefem Beineux a po 
falową stację radiową. slem Andrę Hesse, który uważał się za obrażonego artykułami zamieszczone· 

Amerykanin Fred Gardoni PoSiada nai
więkSzą harmonie na świecie. 

mi w dzienniku. Pojedynek za kończył się bezkrwawo. 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 lazł ją. Okazało się, że już przed ośmiu wielką kompromitacją, lub nawet utratą 

owrórl do wi~zienio 
laty wyszła zamąż za oficera. I zaszczytnego stanowiska. 
glądał, gdyż nawet nie drgnęła na jego Postanowił nawet się z nim nie po-
widok. rozumieć. Trudno, trzeba było i z syna 

- Czy nie mogłaby mi pani powie- I zrezygnować. 
Osiemnaście lat już minęło od czasu, ' Córka sama mu otworzyła drzwi. dzieć - spytał nieco drżącym głosem, 1 Późnym wieczorem z.]awit się w kan 

gdy Stefana Dolcha skazano na bezter- Poznał ją natychmiast. Ale ona widocz- - gdzie się .obecnie znajduje paru oj- celarji w1ęzienia, w którem spędził tyle 
minowe więzienie za zabójstwo dyrek- nie już zupełnie zapomniała jak on wy- ciec? Byliśmy niegdyś kolegami szkol- długich, beznadziejnie szarych lat. 
tora banku_. Miał już wówczas około sześćdzie- nymi. Powróciłem do kraju po dwudzie - Panie naczelniku ~ powiedzial ci-

~brodrna ta swego ~zasu w c_ał~ siątki i wieloletni pobyt w murach wię- stoletniej nieobecności i chciałbym go chym głosem - proszę mnie przyjąć do 
kraJU wywarła wstrząsaJące wrazerue, ziennych wycisnął na nim specyficzne zobaczyć. siebie. Nie mam już ndkogo na świede i 
lecz oczywiście po tylu latach już o niej piętno. - Mój ojciec - odpowiedziała mu chcę już w tych murach pozostać do 
zupełnie zapomniano. - Dokąd pójść? - myślał długo, gdy ostro młoda kobieta - już bardzo daw- śmierci. 

Dolch był kasjerem bankowym- zamknęły się za nim wrota zakładu kar no nie żyje. Zginął w czasie wojny. - To jest rniemożliwe - odparł mu 
Skromny, pracowity i w gruncie rzeczy nego? - Do żony? Przecież już od - 'A więc iuż nie żyje - westchnął kategorycznie naczelnik. - Pan jest już 
uczciwy, nigdyby nie popetnit nadużyć. piętnastu lat jest ona dla mnie zupełnie ciężko Dolch. - Bardzo panią przepra- teraz wolnym człowiekiem i tu dla pana 
g-dyby nie miał rozrzutnej, rozkapryszo- obcą istotą? Wyrzekła się mnie. szam-.. niema miejsca. 
nej żony. która ciągle domagała się Pani Dolch istotnie zupełnie wykreś- I wyszedł, kłaniając się nisko. - Błagam pana, nie~h mnie pan 
większych sum pieniężnych. Dolch nie I.la męża ze swej pamięci. Zrozumiał wszystko. Córka wstydzi- przyjmie - powtórzył Dolch swą proś-
potrafił się opr.ze~ jej żądaniom i począł W dwa lata po jego uwięzieniu, wdro·· ła się go, chciała zataić . przed całym bę dr~ącym gło~m. - Jeśl~ p~n. się nie 
defraudować p1emądze. żyła kroki rozwodowe. Więzień nie czy- światem,• że został skazany za mordcr- zgodzi, to popełmę . znów Jak1es prze-

Pewnego wieczoru, gdy w banku już nit jej żadnych przeszkód. Dzięki temu stwo. Gdyby się przyznał, że jest jej stępstwo, by_ się ~ostać do ~aszego. za.
nie byto nikogo dyrektor przyłapał go jego stanowisku. w rok później powtór- ojcem, możeby mu wskazała drzwi. kład~. Stracitem ~nę, st:rac1łem .d~1e.c1, 
na oszukańczych machinacjach kaso- nie wyszła zamąż. Dolch przypadkowo Postanowił więc wykreślić ją ze straciłem wszystkich.:. ~w mam JUZ m-
wych. W chwili, gdy dyrektor podniós! dowiedział się o tern w więzieniu. swej pamięci. nego domu prócz wię.zierua. Gdybym 
słuchawkę telefoniczną by zaalarmować Gdy więc obecnie wydostał się na Przecież pozostał mu jeszcze syn. był. m!odszy i zdTov.:szy, n;io~bY:,m po-
policję, Dolch nieoczekiwanie wyciąg- wolność, zrozumiał doskonale, że ona Musi go odszukać. trafił ~e~z7ze urzą~ć sobie zyc1e, ale 
nął rewolwer i zastrzelił go. go nawet nie wpuści do mieszkania. Nazajutrz zebrał już o nim informa- teraz JUZ Jest zap<1n-<?„. . 

Sąd skazał mordercę na beztermino- Postanowił więc odszukać dzieci- cje. Okazało się, że mieszka w stolicy i Naczelm~ wtęzre~1a dtugQ. ~gł-ądał 
we w1ęz1enie. Przedewszystkiem pomyślał o córce, jest... prokuratorem. mu w oczy i wreszcie odpow1edziat 

Dzięki kilku ustawom amnestyjnym, którą niegdyś kochał tak gorąco. Ojdec - morderca, który spędził 18 - Dobrze. Zostanie pan. Będzie pan 
które weszły w życie w ciągu osiem- Wprawdzie i ona,od piętnastu lat ani ra- lat w więzieniu, a syin - prokurator! pełnił funkcję klucznik-a. Pańskie 
nastu lat. Dolch pewnego dnia nieocze- zu nie odwiedziła go w więzieniu. ale z Dolch nie miał żadnej wątpliwości, szczęście, że dotychczasowy kłucznr.k 
kiwanie znalazł się na wolności. ,pewnością go nie odepchnie od siebie. że i on nie będzie chciał de niego się już przechodzi na emerytuirę. 

Poszedł do niej. Po dłuższych pos~u'kiwaniach odna- przyznać. Przecież mu to może grozić' D. 

? ren U me rata: Z kosztami 1>rzesvłki pocztowej zL 3 EJ', 50 miesiecznie Ogłoszenia• W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrOwY (aa stronie 4 szpalty); 
• nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 rroszy 

. , naimnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie ocacy: za si owo 10 groszv. naimnieisze zl. 1.20. 
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